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W WARSZAWIE : NA PROWINCJ' 


ROK XII 


Rozmowa z sekr. F. I. B. A. o puharze Europy 


y > wY w | 
Warszawa - Budapeszt i Kraków -Bruksela 


BoKserzy i piłkarze aKtorami dwu głównych wydarzeń niedzieli dn. 17-go grudnia 


Korespondencje z Berlina, Pragi, Wiednia i Erna 


SKOK W. TERENIE, 
wykonany przez narciarza austrjackiego nad głowami 
nów wycieczki górskiej. 


Brno. w grudniu 1933r. Z wielką więc niecierpliwością | 
, Niewiele wiadomości wydostało oczekiwaliśmy tu przyjazdu inicja 
się z poza czterech ścian sali ob- |tora Mitrapacupu o zarazem pre-! miec zamiast "Bawarii. Zdawało 
rad konfereacji “o puhar pięściar- |zesa tej konkurencji oraz sekreta | się, ż MIRA Hedi lit 
w ahl A €. że dzisiejsza sytuacją politycz 
Ski środkowo - europejski, która! rza. FIBA, p. Artura Kankowskie- ' na. będzie przeszkoda nie -do poko 
dopiero co odbyła się w. Pradze. |go, aby zasięgnać u nigo języka. nania. tembardziej, że mamy 
ę — Dziwi mnie bardzo za- swoich szeregach pierwsza sygna 
czął p. Kankowsky — dlaczego nie tarjuszkę i „Austrię. 4 Tymczasem 
by:o Polaków na konferencji Mi- | przedstawiciele Niemiec wyrazili 
jtropaciupu w Pradze. Mimo to. |chęć jaknajserdeczniejszsj współ- 
jdawne „przedwstępuie zgłoszenie pracy z Austrją..a nawet zastrze- 
I Polski przyjęliśmy do wiadomości | gli się. że ze względu na słabą 
ji'wyraziliśmy zgode na udział wa jfrekwencję w Wiedniu: zapraszają 
[szej reprezentacji w konkurzacji, , Austriaków na | mecz do siebie. 
|która trwać bedzie odtąd dwa la- ; Mitropacup mieć bedzie doniosłe 
ta. P. Z. B. musi jednak teraz ofic znaczenie i kto wie czy niektóre 
ialnie swe MRÓSS: RA 0 Kc ke sea polwczna at- 
w terminie do końca grudnia na|rakCj, Jaką np. był mecz ol- 
ręce sekretarza konkurencii p. Ru|ska — Niemcy w Berlinie. 
życzki. W razie jeśli do 1 stycz-| W Pradze odbyło się już losowa 


REPREZENTACJA 
kompa- 
Gromolt (K), Malecek, 


SILNY, 
dezerter ze 


RUZINSKY, 
najlepszy łyż- 
Sparty, wyje- wiarz czechosło 


zgłoszenia, automatycznie poprze-| w którem uwzględniono, aby Au- 


stajemy na dawnych uczestnikach. i oku swe wszystki e- 
chał do Amiens. wacki, z któ- RER omni r kiem 


Francuzi zapła- rym w r. ub. 

cili za tego świct walczył zwycie- 
nego piłkarza sko nasz Kalbar-. 
90 tys. koron. | czyk i 


rądeby również wziąć udział Wyjcy wylosowali obok Austriaków u 
tej wielkiej konkurencii. siebie jeszcze Czechów i Wło- 
Ciekawa sytuacja wytworzyła |chów, a wyjazdy do Niemiec i 


się obecnie przez zgłoszenie Nie-1 Węgier. Właśnie projektowany 


KITZBUEKMEL 
w Tyrolu dostarcza narciarzom 
przepięknych terenów. 


U STÓP ALP 
przedarulańsk'ch, pokrytych 
wiecznym śniegiem. 


U 


która pokonała Wiedeń 5:0, posjada w swem gronie „tylko“ | 
4 Kanadyjczyków. Klęczą od lewej: Hutquist (K), 
Peka, Peters, Makenzie (K), stoją Hro- 
madka i Torziczka 


w; 


nia aie nadejdzie potwierdzenie |nię pierwszego koła Mitropacupu, | 


To samo dotyczy i Włoch, które |cze rozgrywała zagranicą. Poia-| 


HOKEJOWA PRAGI 


Grant (K), 


międzypaństwowy mecz w kwiet- | 
niu Polska — Węgry chcemy już 
przenieść w ramy Mitropacupu. 
Omawiano również i warunki fi 
nansowe, na których: zasadzie kon 
kurencja Sie odbywa. Ostatecznie 
stanęło na tem. że państwa mają j 
prawo do dowolnych umów mię-| 
dzy soba da prawach rewanżu. 
My Węgrzy od bieżacego roku bę 
dziemy zwracali gościom tylko 
przejazd w naturze. t. į w bile- 
tach kolejowych i sami na tych sa 
mych warudakach będzieny wy- 
jeżdżali. Pobyt zagranicą będzie- 
my oplacali sobie sami. Do tego- 
rocznej konkurencji piihar ofiaro- | 
wała Czechosłowacia. | | 
— A jak przedstawia się spra- 


wa z madchodzącem spotkaniem p TRE EE 
Węgry — Polska? — pytamy. wienc? e 


CRACOVIA — H. K. SIEMIANOWICE 8:1 
|W roli bramkarza ślązaków wy stąpił znany pływak Ziaja. 
W środku — Kowalski. 


lei idącą pomoc. Wszyscy cudzolsemek. Polacy tembardziej, że 
ziemcy otrzymaja 50 proc. zniżkił kompletna ósemka potrzebna jest 
kolejowe, oraz możliwie zniżkowe im do meczu międzypaństwowe- 
hotele. a miasto samo przystroi fo, o którym już wspomniałem. 
się w Świąteczne szaty. | Zrozumia!e. że my, jako gospoda- 

O ile chodzi o cześć sportową, fzeę staniemy“ też w komplecie. 
to Czesi, Niemcy. Włosi i Polacy ;Austriacy obiecali przysłać szót- 
przyrzekli udział calych swych 6-|kę. (Dokończerie art. na str. 2-j). 


Ł 


— Jak już wyżej wspomniałem | Paki. à 
spotkanie to odbyłoby się już w, ij go? === 


ramach Mitropacupu natychmiast 
| Po mistrzostwach Europy w Buda 
SER czyli 18 kwietnia. Niemcy 
|Propoaowali nam urzadzenie spot- 
|kania Węgry — Niemcy właśnie 
|W tym terminie po mistrzostwacih. 
ale mamy go już zarezerwowaay | 
dla Polski. Naszą edergję koncen 
|'rujemy obecnie właśnie na mi- 
jstrzostwach Europy. Odbęda się 
yone w caiach 11 — 15 kwietnia, a 
|bedą. zdaje się. rzeczywiście a- 
jtrakcją tegorocznego sezonu, W: 
| każdym bądź razie staramy się o; 
to. Liczymy się z udziałem około 
15 państw. 

Miasto przyrzekło nam iaknajda | 


PRZEBÓJ KAMIŃSKIEGO 
zapewnia Lechii zwycięstwo 1:0 nad Pogonią, w ostatniej tercji 
meczu. 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA WEGIER, NAJBLIŻSZY PRZECIWNIK NIEMCÓW, 
dostarczy nam nowego porównania naszego poziomu z potentatami Europy. 


CSU 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 16 grudnia 1933 roku. 


46 meczów bez porazki 


ma za sobą Eudares2l, przedunk bok'erów W: rszawy 


W uiedzielę będzie Warszawa świad 
xem nezwykie giekawego meczu. Pod 
wodzą jednej z najwyb tniejszych oso- 
wstości beksu piedzwnarod wego. Se- 
kretarza FIB., p. Artura de Kankov- 
sky'ego, zawita do stolicy reprezenta- 
cja Budapesztu, wsławi ga tem, że z 
+06 rozegranych meczów nie przegrała 
ani jednego. Sława ta uderzyła zresz- 
tą Węgrem do głowy. Ne ulega wątpili 
'wość, że będzie to jedna z najdroż- 
szych drużyn, jake gościły na ziem! 
polskiej, 

Czy wartość pięściarzy węx.ersk ch 
idz e w parze z ich ceniejj em sę? Ra- 
czej tak. aczkołwiek Węzrzy reklamu- 
de sę d ść przesadne, Uderzą nrzede 
wszystk em szaiowanie tytułani m- 
stzów Europy. Istetmie Szabo był mi- 
strzem Europy, ale w roku 1930, Wów- 
czas był ou istotnie we wspaniałej for- 
ane, ale już w rokw 1931 pokonał x» 
w Poznan u Rudzki, zresztą bardzo ne 
zasłużenie. Od tego czasu Szabo w ele 
stacil na wartości bajowej, a ostatnio 
ua meczu z Czech słowacją, mimo 
zwycęstwa, był raczej staby. 

Sziget! natoanast ne by! mxzdy mi- 
strzem Europy, tylko vicemistrzem — 
w roku 1930 — za Wbchem Meron'm. 
i to ne w wadze półciężk ej, ale śred- 
niej. Temniemniej jest on bokserem 
wysok ei klasy i nie należy się przej- 
mować jego dw ma porażkami z Maj- 
chrzyck'm. których dozna! na począt- 
ku swej karjery, 

Zdementować trzeba równeż wiado- 
mopość, jakoby Budapeszt walczył w 
Warsząw e w składz e dentycznym jak 
przeciw Czechcin. W drużynie zaszły 
pewne zmiany. W wadze muszej wal- 
czy Emekes Il zamast Szanto, 
mie można jednak irważać za *słabie- 
wie. W wadze Średnej Sz getego za- 


stapi w Warszaw e Jeles. nieco odeń. 


słąbszy, waga półciężka zato będz'e 
wzmocn ona: Szigeti zamast Qvórf- 
fy'exo. W wadze cężkej prynitywne- 
go Szaba zastąp. — Ayórfiy. 

Te zmany są raczej "wzmocn eniem 
drużyny  btiapeszżęńskiej, bo Jeles 


czego, 


|trenngu z Kazim erskîim niespodz'ewa- 
n.e dobrą formę | jest zdecydowane 
„lepszy od,Brenbauma. Cyran ustąpi 
miejsca Pasturczak 'w:, co ne uważa- 
j my za pocągnęce szczęślwe Mim 
bow em znakom tej i rmy fzycznej i 
psychicznej zaw dnika Poloni. zama- 
„ło ma on Klasy, aby dać radę tak ru- 
'tymowanemu pęścąrzowi iak Szabo. 
Bąkowski, Sewerymak i Psarski u- 
trzyunali swe p.zycie, Antczak  nato- 
'miast zaawansował do wagi cężkiei. 
i gdzie spotka sę znów z Gyórfiym. Ne 
naieży jednak zgóry dysk ntować na- 
'pewio zwycięstwo Polaka, pamieta- 
liąc, że na meczu Nemzeti — Skoda, 
| Györíiy był po nokauce z rąk Piłata, 
la'tvim razem wystąp wypoczęty. W 
Ilwadze półciężkiej Antczaka zastąpi Do 
i ròba, Który stane na trudnej pozycj 
wobec Szgetiego, aczkolwiek nieustęp 
| iw ść i ambicja Polaka może wee 
i zdziałać, 


pewna, i że trudno jest przypuszczać, 
aby Warszawa zd.łała przełamać zwy 
cęską passę stolicy Węg er. 
Zwlaszcza, że sędzow.e będą orze- 
kali według nowego systemu — dwu 
sedz ów. bez udz atu arbitra ring we- 
go, którego zadan eni będz e tylko ogła 
szać remis, jeśl. jego kcledzy ckażą się 


nezgodni w swych zapatrywaniach, ine: 


na rzecz. że osoba sędz.ego weg er- 
skiego Kankovsky'ego, wyklucza 
wszelką stronnczość. l jeśl: sędz a pol 
sk d stroi się do jego poziomu, może- 
my być pewni, żę zwzdów w.downi 
nie będz e. 

Dla lepszego uzmysłowienia progra 
mu. podajemy jeszcze zestawienie par: 
Enekes Il — Rotho:c, Szalłay — Kazi- 
merski. Szabo — Pasturczak, Haran- 
g — Bąkowsk. Varga — Seweryn ak. 
Jeles —.P.sarski, 
Uvórfiy — Antczak. 

Doda'my jeszcze, że ma mecz dyr. 


| N e trzeba się więc uciekać do prze- Szwarcsztajn ufundował cenny puhar 


sadmej reklaany, wystarczy lustracja na 
gej prawdy, aby stwerdźć, że mecz 
Budapeszt — «Warszawa będze stot- 
we nader interesujący, że większość 
wa'k będzie bardzo wyrównana I nee 


: Twierdza, której zdobyć jeszcze nie można 


Tennis przed walnym zjaz 


W niedzielę 17 grudnia obral sów międzynarodowych, 
Warszawie doroczneł znacznie więcci okazji do nich. | łym świecie. 


duje w 
„Związku Tenisowego. 
my złudzeń, że nie przyniesie 
ono żadnych rewelacyj. Dawni 
ludzie pozostaną u steru. Jedy- 


jnvm „homo novus“ bedzie oso- 


ba prezesa. którego brak Związ 
l kowi po wyjeździe min. Szum- 


jest bardzo dobry, a otwierają jej na- | |akowskiego. 


dzieję na rwycęstwo w wadze 


ciężk ej. skazanej prawdrpodobne nal 


zagładę. gdyby bron? jej Györffy. A 
Szabo w wadze ciężk' ej tak samo ne 
aralby wele do pow edzenia przeciw 
Amiczakowi, jak Qvórfiy. 

Zmiany te pozbawiają nas jednak 
cekaweco spotkana Pisarsk! — Szi- 
go:ł. które mogłoby być gwoździem 
spotkania. To też proponujemy wysta- 
wene Pisarskiego w wadze pók qż- 
kiej, a zastąpene go w wadze Średniej 
przez doskonałego Ożarka. któremu 
należy się miejsce w reprezentacji. 

Nicwątpifw e najwyższa klasę w dru 
żyme budapeszteńskiej stan=wą pęś- 
«'arze nammej rekiamowani. a wec 
Harangi, Varga : SzaMay. Zwłaszcza 
Varga jest bokserem istojn'e doskona=: 
łynr i jcgo spotkanie z Sćwerynwak em) 
zapowiada sę niezmiern e C'ekawie. | 
Również Harangi (znokautował na me! 
czu z Czechami Sasinka) i Szalay na- 
leżą do ekstraklasy i sa istotnie naj- 
ieopszyuni pęściarzami. na jakch stać 
Wegry w tej kategarii. 

W reprezentacji Warszawy zaszły 
poważne zmany. Rotholo okazał na 


Mistrzami bokserskiemi Szwajcarii 
zostali (od wagi muszej): Klaemschi; 
Bandle, Seidel. Staehti. Mollet, Flury, 
Gugger, Graf. i 

Mecz bokserski Szkocia — Norwe- 
gja rozegrany w Oslo zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8. 


Nie wiemy. czy ten zupełny 
brak zmian tenis polski powi- 
i nien powitać z radością. Zapew- 
ne siabiizacja stosunków w 
związkach jest gwarancją spoko 
ju i ciągłości linji postępowania. 
Stabilizacja stosunków w Związ 
ku tenisowym nastąpiła jednak 
na poziomie, zdaniem naszem. 
nie odpow'adającym potrzebom 
tenisu polskiego, tak że kto wie, 
czy nagły wstrząs nię wyszedł- 
by mu na lepsze. ` 

Bilans sezonu ubiegłego nie 
„daję powodów do optvmizmu. 
Zapewne winni tu są i sami gra 
cze. Trudno bowiem mieć pre- 
tensje do Związku, że Polacy 
nie majia lub zbvt rzadko mają 
l taient do tenisu. Temniemniei 
w cofnięciu się o krok polskiego 
białego sporiu trzeba dopatry- 
wać się pewnej współpracy 
związku z graczami. 

Charakteryzując bowiem w 
krótkich słowach sezon ubiegły 
możemy stwierdzić. że czołowa 
klasa nie zrobiła prawie żadnych 
postępów, że mniej było sukce- 


List z Pragi 


Praga, 11 grudnia. 

Przedewszystkiem naturalnie ho- 
kej.  Kilkunastostopniowy mróz 
nie jest w stanie odstraszyć fana- 
tyków tego sportu, szczemie zapel- 
niających, zależnie od jakości me- 
czu, trybuny na sztucznem  lodo- 
wiku. Po szeregu zawodów mi- 
strzowskich. które wygrywa LTC 
stalk z wynikiem  dwucyfrowym, 
zobaczytśmy znowu Spoikania: 
Czechosłowacja Austrja i 
Praga — Wiedeń. Oba przegrali 
gosc e po 0:5. Jeden i ten sam ze- 
spół reprezentował Austrje i Wie- 
deń. W barwach Czechosłowacji 
wystąpili gracze wyłącznie czescy 
przedewszystkiem z LTC., W dru- 
£im dniu Praga grała w najs:Iniej- 
szym, jak można tu obecnie zesta- 
wić, ckiadzie .to est LTC plus Ka- 
madyxzycy. W bramce grał wiec 
Peka, w obronie Peters i Kanadyj 
czyk Gromoll ze Szavit, który sta- 
je się ulubieńcem publiczności i za 
razem gostrachęim przeciwników; 
pierwszy atak: Mromadka, Male- 
cek, Tozicka; drugi: trzech Kana- 
dy:czyków — Hulquist, Grant i dr. 
Makenzie. 

Mecz oierwszy dał obraz sit gra 
czv wyłącznie czeskich. Czesi mo- 
ga być naprawdę dumni ze swych 
reprezentantów, którzy bardzo wie 
te nauczyli się od Kanadyjczyków. 
goszczacych w Pradze od paru lat. 
W niedzielnem natomiast spotka- 
riu zaciekawiało przedewszyst= 
kiem współząwodnictwo dwu ata- 
ków: czeskiego i kanadyjskiego. 
Klęska Austrjaków była przesądzo 


na, publikę interesowało więc jedy 
nie zagadnienie, który atak strzeli 
więcej bramek. Przebieg meczu za 
wiódł do pewnego stopnia oczeki- 
wania. W pierwszej tercji oba ata- 
ki szły ze sobą w zawogy zarów- 
no co do jakości jak i celowości 
ery. Oba strzeliły po dwie bramk: 
przez Granta i Hromadkę. W dru- 
giej tercji Austriacy umieli znaleźć 
odpowiednią taktykę obronna i gra 


Lo solowym przeboju Malecek. 


pod inaemi koki Dj 


nuje. Dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności przyjaźń Sparty i Slavii nie 


zarządów obu klubów, ale nawet 
nie przestare skutecznie działać i 
na boisku, zwłaszcza jeśli idzie o 
przegrane. Co za rozczulająca ko- 
operacja: niedawno w  mistrzo- 
stwie oba kluby w jednym dniu 
przegrały po 0:2. Teraz znowu ta 
sama historja w przyjacielskich 
spotkaniach. Sparta przegrywa w 
Pradze z niemieckim klubem DFC 
1:2, a równocześnie w Teplicach 
Slavia zostaje pokonana także w 
stosunku 1:2 przez Teplitzer FC, a 
więc również przez niemiecki klub, 


—— Z Z ZZ Ń ZZ | ZZ Z ZZ ZZ RÓ M 


Narty, łyżwy 
CYKLOSPORT“ 


poleca naitaniei 
hurtowo i detalicznie 


Warszawa, Nalewki 29 


Jeśli idzie o ocene ataków. to Ka ! koszta 
nadyjczycy górowali przedewszy-! dniami konterowa'em z przedsta- 


stkiem technika. brak im było na- | wic i 
tomiast zgrania. Wyb'jat się Grant. | dają dziś najlepsza na starym kon-|!wodów do entuzjazmu z po 


Siia trójki czeskiej ' leży g!ównie |tynencie półciężka wagę. 
w zgraniu i we wzajemneni rozu- zdobyć tytuł mistrzowski z pewno szą pelnowartościowa ósemkę po-! 


mieniu sie. natomiast ustęcuią oni|ŚCIa przviadą. 
Futbal pomimo mrozu nie próż- | wodu nie zrobia. 


ogranicza się tylko do współpracy |?" 


| przybory | 


|jwa wage. 


w podwórzu, tel 41-54-56 | 


przech dn. który zapoczątkuje może 
systematyczne rozgrywanie tych cie- 
kawych spotkań. 


Nr. 108 


piłkarstwa polskiego 


zależy od wyniku merzów krakowian w Brukseli i Hadze 


Po długich tygodniach pertrakta- 
cyj wyjazd piłkarzy krakowskich 
na tournee zagraniczne doszedł 
wreszcie do skutku. Z dworca kra- 
kowskiego przez Niemcy jadą pil- 
karze krakowscy na toumee po 
Belgji, Holandii i Francji. W cza- 
sie swej podróży rozegrają cztery 
spotkania, przyczem szczególnie 
dwa pierwsze mieć będą bardzo 
ważne znaczenie. i 

A więc opuściwszy Kraków we 
czwartek a godz. 6.10 po poł. znaai- 
dą się krakowianie, po blisko 24-go- 
'dzenej podróży u celu. Przyjadą 
|w piątek wieczorem do Brukse.i i 
zamieszkają. w hotelu Scheersa. 
t Wspólna kolacja gości z przedsta- 

wicęielami konsulatu i poselstwa po:= 


| W sobotę przed poiudniem dru- 
'Żyna uda się na bolsko, obeirzy te- 
|ren przyszłych swych zmagań i e- 
wentualn:e po lekkim treongu wró- 
ci na obiad. W międzyczasie oti- 


Bekserzy węg'erscy przyjeżdżają do|Cjakia delegacja przyjęta zostanie 


Warszawy w patek o godz. 23.20. 


choć 


Walne Zgromadzenie Polskiego! niż przed rokiem. że talenty, na 
Nie ma-, których owi:eraliśmy 


nasze.  ila- 
dzieje, nie spełniły ich niemal zu 
pełnie, 


Nawet ta praca, której najgor 
liwiei oddawał się Zwiazek, pra 
ca nad wychowaniem  Hebdy. 
nie udała się zupełnie. A prze- 
cież na jei ołtarzu. złożyło się 
tyle nałjśw:ętszych zasad i prze- 
konań kierowników. Tymcza- 
sem Hebda zwyciężył na całej 
linji. Nie zmienił ani na jotę 
swych zapatrywań na rodzaje 
metody walki znalazł się na- 
wet na pierwszem miejscu w 


lqa obiedzie u ministra pełnomocne- 


| kratyzowaniu, jak nigdzie na ca 


Na jakiej olatiormie ma- w 
tych warunkach nastąpić poro- 
zumienie między graczami a kie 
rownictwem? Jakim ięzykiem 
mają mówić z soba członkowie 

| zarządu i gracze? Może można 

by go i w tvch warunkach zna- 
|Jeźć, ale unika tego starannie 
i Związek Tennisowy. Byłby to 
jjęzyk fachowości i doświadcze- 
nią. 


i wszechnie zagranicą. W angji 


į przewodzi tenisowi Ropper Bar 


| rett- triumfator Wimbledonu; 
we Francji — Lacoste. przed pa 


Ten język jest stosowany po-| 


go À P. W godzinach popołudnio-, rem, przy świetle lamp elektrycz- 
wych goście zw.edzą autobusami nych. Będzie to pierwszy występ 
| Brukseię i po wizycie u kcnsula ge- | graczy krakowskich w takich wa- 
| OETSDAE udadzą się na spoczy- |runkach. Jedynie gracze Wisły 
nek” | j i |znać bedą te warunki z czasów swe 
W miedzie'ę czeka ich pierwsza |go pobytu w Belgii. 
batalja. O godz. 2-ej po poł. na bo-| Przeciwnikiem Polaków będzie w 
isku reprezentacyjjem mecz ze!Hadze zespół „Zwaluweu*. Podo- 
słyaną drużyną Diables Rouges. Za-| bnie jak „Diables Rouges” w Belgii 
wodami kierować będz.e sędzia p.|tak „Zwa.uwen* w Holandji jest 
Mutters. Po zawodach czeka £ra-! zespołem reprezentującym faktycz= 
czy podwieczorek oraz obiad, wy-. nie Hoiaadę w wakash m:ędzyv= 
dany przez Związek Belgijski. państwowych. Żawodami kiero- 
W Brukseli pozostaną krakowia- | wać będzie arbiter p. Langenus. 
jaie jeszcze do poniedziałku i dopie-| | znów opuszczą goście granice 
lro w godzinach popo:udniowych | Holeudji, by znaleźć się we Francji. 
wyjadą stąd do Ho.aadji. Podróż | Tutaj ..minutowy* program ich po- 
trwa krótko, gdyż już a godz. 5.11 | bytu nie jest jeszcze sprecyzowany. 
po poł. nastąpi przyjazd do Rotter- | Wiadomo jest tylko, iż 24 b.m. zaai. 


Sz get — Doroba,; skiego dope ni programu tego dnia. hdamu. Tutaj znowu norma ny pro-,dą sę w Lille. gdzie spotkają się z 


gram „oficjalny“: kolacja, przedsta- reprezentacy.mym zespolem) Fmie 
wienie w Grand Theater i wreszcie gracji Polskiej. a następnego dn:a, 
odjazd o godz. 9.30 wiecz .do Hagi, t.j. 5, wa'czyć będą w Lens z tame 
| dokąd przybędą tramwajem o godz. | tejszym K.S. Pogoń. Ostatnie wy- 
10.30. Dzień wtorkowy pośw:ęco-|niki Wisły z drużynami Emigracji 
ny jest znów zwiedzaniu miasta. | Świadczą © poziome tamtejszych 
Zawody odbędą się dopiero wieczo- | k.ubów poiskich, to też i tutaj czeka 
gości trudae zadzciie. 

Po rozegraniu tych czterech spote 
kań Polacy wracają do kraju, gdzie 
Steną w dniu 28 grudnia. 

Skład drużyny krakowskiej, któe 
ra wyjeżdża na tourice przedsta» 
wia się castępująco: Bramkarze: 
Madejski, Koczwara. Obrońcy: Pas 
iak, Bychowski. Lasota. Pomozni» 


cy: Mysiak, Kotlarczyk |, Kotiar= 


Ale mamy wszak i ludzi, któ-j %36% 
À p M TA 3 CZYK II, Chruściń i. i tnicy? 
HEY znają | drugi język porozu-| Ku! iński. MA smożeai Pas 
| mienia. „Ludzi, wyrosłych w d€ zurek, Riesner, Ciszewski, ` 
mokratycznym sporcie. którzyj Kierownictwo ekspedycji przed- 
dali dowody swego zżvcia się z, stawia się następująco: prezes K.O. 
graczami, pozyskali ich pełne Z.P.N. p. gen. Mend, wiceprezesi: 


i zaufanie, aczkolwiek mówią go- | PP: PAR Winck i red. M. Stat. 
| rzej po francusku lub angielsku, i apitaq związkowy p. J. Ka- 
Choć cała drużyna jedzie przez 


„od obecnych władców tenisu. 
! Być może są oni również nie | Niemcy red. Statter odbędzie pod- 
Świetnemi fachowcami.  Fa-|róż sam przez Austrię, albowiem 
chowców bowiem w Polsce, jaki konsuiat nemiecki w Krakowie od- 
luż mówiliśmv nlema. Ne są' U: 3 poppia TA wizy: 
nimi, uderzmy się w piersi i 74 Podróż przez Niemcy. 

ik k s" dh k naj-| Drużyna belgijska „Diables Rou- 
dziennikarze, którzy jednak naj ges” SANG wo składzie  niemał 
częściej nie silą się na mentor- | jjentycznym z reprezentacyjnym: 8 
stwo. Piszą poprostu o tenisie | graczy broniło w ostatnich meczach 


ljaknajwięcej i jaknaiciekawiej.| barw Belgi. pięciu grało przeciw 


liścię klasyfikacyjnej. 


;' igi a-i W tej pracy propagandowej, któ- | Posce. Skład brzmi: Vandeweyer, 
(aty napepszy AENESĄ Świ Smel 'acks, Herremans, Crockaers, 
Heliemans. Claessens, Sayes, Voor- 
hof. Cape.le, Moeschal, Vanden- 


nde. 
Podróż piłkarzy krakowskich na- 
leży do najdłuższych eskapad, ja- 


stopniu dzisiejszą popularność, 


U nas gdzie tenis ma skromne, | Prasa rzadko była _ popie- 


ta, w Rzeszy — dr. Schomburgk! ra dała tenisowi w znacznym 

W związku pokutują wciąż as tenisu niemieckiego. 
jeszcze dawne. dość przedhisto | e- 
ryczne poglądy. Że jest to sportja głównie krótkie tradvcje, tru-| rana przez Związek. Częściej 


ludzi dobrze wvchowanych, któ- | dno byłoby znaleźć ludzi tej wie | musiała iść o własnych siłach: |jeży do 
rzy zawieraja na kortach cenne dzy i doświadczenia. Choć mo-| Związki zagraniczne i dzienniki | kie mieliśmy dotychczas wogóle w 


żnajómości. na'bankietach w nie że szperając w Starvcli kroni- |<udzoziemskie raczej bvły jej naszem pikarstwie Na toumec 
skazitelnych smokinzach popis, kach można byłoby się « doszue| Iiiormatorami. + „niż. twierdza)” repo aia sie krakow anie z 
3 : ć 3 L Widok żespo'ami o wyrobiónej marcerwną 
ją się w lepszem, lub worszeni | kać paru nazwisk, które roznosi. | przy uł. Widok. 


MEEN, 4 ._ | walki ich odbywać się bedą wobec 
wydaniu swemi zdolnościami W Związku tenisowym zaSia- p: i k 
wiele cennych godzin poświęchi| na wysokości zadara. dorzuca ac 
dla tenisu polsk'ego. Ludzie.|ieszcze jeden sukces do ostatnich 
którym tenis po'ski uewątpliwi,| zdobyczy naszego piłkarstwa. 
bardzo wiele zawdziecza. (rz). 


lingwistycznemi. Ten duch „wy 
tworności* pokutuje wciąż jesz 
cze. choć kadry naszego tenisu 
uległy tak radykalnemu zdemo- 


„ły ongiś sławę tenisu polskie- 
go po Świecie i które wzbudzi- 
łybyv u graczy polskich należną 
estyinę. Ci ludzie stoją jednak 
na uboczu prac Związku. 


Pó 
g 


AUTOGRAF WĘGRA 
„Cieszę się z udziału Polaków w 


ma Aesp 


r 


KANKOWSKY'EGO 
mistrzostwach bokserskich 


Europy* 


Wegier o 


Polakach 


a ońcren e ar’. ze str. Teei 


Przed kilku dniami nadeszło 
zgłoszenie Irlandji. która weźmie 
udział poraz pierwszy. Francja 


vpiynę'a bez bramek. Trzecia nie  pisa!ta po warunki konkurencji i za| jedynym zawodnikiem 


była lepszą. Jedyna bramkę zdobył powledzia'a też swój udział tem- 
* |bardziej. że zwracamy wszystkim 


przejazdu. Przed kilku 


cielem Anglików, 


Obecnie jestem 
znów w pertraktacjach ze Szwe- 
dami i Finami którzy nam też za- 


— Jeszcze dwa słowa: zdanie 


pana prezesa o stanie naszego bok kanie to przywioze swój najlepszy | Pogoń. a następnie 


— Niestety, 
danych, aby móc cośkolwiek o 
aim powiedzieć, Styszałem, że 
macie dziś znów szereg pięściarzy 
o międzynarodowej klasie, ale ich 
nie widziałem. Podczas mego o- 
statniego pobytu w Poznaniu b. ro 
ku nic ciekawego jeszcze nie wi- 
działem. 

Z wyników goszczacego niedaw 
no w Polsce Nemzetti nie można 
też nic wnioskować. bo Nemzetti 
dziś jest klubem najzupe'niej prze 
ciętnym. Ma w swoich szeregach 
mistrza olimpijskiego, ale temu 
triumf olimpijski rzucił sie do glo- 
wy i ch'opiec przestał zupe'nie 
trenować. Ma dziś dobra piórko- 
a cała jego postawa, 
technika i cios były właśnie wy- 
specializowane na wage muszą. 
Jest on dla naszej reprezentacji 


którzy posia- | 


już stracony. Tak samo ma . się 
sprawa z Kubinym od którego ma 
my już dziś lepszych zawodników... 
reprezen- 
tacymym z tych. którzy gościli w 
Polsce byt Gyórfy, ale startował 
on w wadze ciężkiej mając tylka 
, półciężka. : 

Uważam więc. że mało było po 
wodu 


Aby zwycięstwa nad tym zespo!tem. Na! żew.- 


staram się przedstawić Polsce dn. 
17 grucnia, na który to dzień za- 
proszeni jesteśmy do Warszawy 
Ina międzymiastowe spotkanie Bu- 
dapeszt — Warszawa. Na spot- 


! skład, jakim dysponuję I będzie on 


nie mam żadnych wyk adnikiem naszego prawdziwe | Wio i Unii sekcje łyżwiarskie 


ge stanu posiadania, 

i — Nakcniec stowo o Rosji? 
| — Zwrócił Się do nmie jako 
„sekretarza FIBA — Polski Zw. 
'7 zapytaniem, czy zezwolimy " 
„mecz Polska — Rosja. Qdpowie- 
„działem przychylnie i  udzieliłem 
|zezwolenia, bowiem w paragra- 
fach FIBA niema ani jednego S 97 
wa o stosunkach z państwami nie- 
zrzeszonemi w Federacji. Nie mia- 


do 


łem więc żacnej podstawy do Za- 


bronienia, Najbliższy kongres 
FIBA zajmie sie szczegó*0wO SDTa 
wą Rosji i naszego stosunku do te- 
|zo państwa. Chcecie się z nimi 
'Spotkać. róbcie to póki czas, bo 
ipotem może już być zapóźno.,, — 


„kończy nasza mrzeciagającą się 


p ówe p. Kankorvski 
m. lip. 


| dziesiątek tysięcy publiczności, 


A jednaki t UNNUNANSIADI m ar waze 
izacia stosdnków, 1 pogladów, | L łsare Bryja ża o fe 
jaką zapowiada Walne Zgroina- | wygrał Nygren w 44. przed Peder- 
dzenie Związku, nie będzie, zda serek. = greng scape 
niem naszem. naiwiększyjn | przed Cars : w Amot młodziutk 
triumfem tedo dni i tak sy Selbo pobi? na SRO mtr, w 448 Mathi- 

x sena i Ballangruda, Mathiesen wygral 
mvślnego sezonu tegorocznego. 


1500 mtr. w 2:28. 
Zima w Poznaniu 


Zima zapanowała w Poznaniu wcześ | la (Gniezno). oraz dwa w klasie B: 


niej, niż zwykle. A ponieważ za WY'”| Czarm i Pogoń. 
łątkiem hokeja na lodzie. niema, a AZS zakłada na swem lodowiskii e- 


lektryczność, tak że mecze odbywać 
będą przy szutcznem śŚwietie. Wars 
ta ZaŚ przeniosła Sie z treninzami 
prawdopodobnie bedzie również mecze 
orzanizowała na nawel  Ślizgawce 
, Stow, Urz. Skarb: Lechia trenuje nae 
| dal na „Przepadku”. 

Narciarze poznańscy dopiero „się 
robią*. Sekcia narciarska PTT urzą» 
dza odczvtv dr. Snioluchowskiezo. 
| Sekcja AZS-u raz na rok orzanizuie 
platą | biex I to wszystko. 4 

Jedynie „wladze“ me Śbią. Miejski 
i kom'tet W. P. i P. W. urzadza na 
j stadionie bezplatne kursy narciarskie 
«dla wszystkich. wypożyczajac na mieł 
scu sprzęt. W Tazie potrzeby przepro 
iy- | Wadza pozatem próby o odznakę į bie 
gl. W "ab jest E le*z 
i jak dotychczas brak odpowiedniego te 
i Okregowy Desk vg urucho- | renu w okolicy Poznania. Wreszcie 
| mit na Swe L kursy g "31WiekszEJ dja kompletu, Ośrodek W. P. organi- 
|w Porman tem y oada początkuja-| zuje dwutygodhyowe kursy, lecz Wo 
hoir = je doroczn nalbłiższym czasie | w Poznaniu tylko w Zakopanem. Nai- 
j OR ub. roku „jj YOdY tyżwiar-| bliższy przewidziany jest na czas od 
skie. jazdy ifowiy e ask raz kon=|27 b. m. Uczestnicy Otrzymiuja SPrzęt, 
| kurs wej urzaądzły kluby | płacą kolej i utrzymanie, 

AZS. [Istniejące | Z braku terenów. saneczkarstwo u- 
ubach oraz Prsa] prawia ce młodzież ty R 
y et ; | kiłkudziesieciometrowych urzaądzonvc 
A A 

i \ :€- | mitet. 
| ma "est zato jj ników Ig: nie-| Z jmmych sportów wsponmieć jesz. 
. obiecujący na cze należy o dorocznych Zawodach 


| poważniejszego ruchu w sportać 
mowych. niema też - poważniejszych 
klubów lub sekcyj opiekujacych Się 
| temi sportami. To też jak dotychczas 
ałówny ciężar propagowania Sportów 
„ymi Spoczywa na m.etskim ko- 
mitecie W. F, oraz na Ośrodku W. F. 


Z chwi nia mrożów miejski 
komitet devota z wydziałem w. r. 
mag'stratu uruchomi dwa boska lodo- 
iwe bezpłatne dla dziatwy do 14 lat 
oraz uzyskał za i tową o 
! wstęp na wszystkie. odow'ska 
dzieci szkół powszechnych i wydziało 
wych. Obecnie Wiec zamiast gimna- 
| styki, dzieci szkolne aia, godzinę 
na łyżwach. Dia a, nielszej dziatwy 
| wydzial miejski zakupil kilkaset 


przy tych dwuch kl 


a! Lepiej Przedstawia sie zato hokej lo. skijoerinzowych organizowanych przez 


azek : Ośrodek W. F., dalej © POdobnych zae 
wodach. lecz za motocyklem (Oddz 
Mot. Unia) po i o... KUligach, na Któe 
wyczyny zimowe 


dowy. Ostatnio i 

0 okręgowy Zw: 
odbył walne zebranie. wybierając za-| 
rząd z prezesem p. red. Stanisławem 
Smiglakiem ną czele. Do mistrzostw | rych się kofcza 


okręgowych zgłosiły się cztery kluby | tych poznaniaków. KtóTvin me starczy 
: AZS, Warta. Lechia | Stel czasu“ na wyjazd W Zóry. 


w klasie 


tetki 


ASPIRIN 


Do nabycia we wszystkich splekadh. 


PRZEGLAD SPORTOWY _ Sobota 16 grudnia 1933 roku 


Dyktator sportu w Niemczech 


o stosunkach z Polską i przygotowaniach do Olimpjady 


DEBIUT ZDZISŁAWA MOTYKI 
w barwach Sokoła, był swojego rodzaju sensacją Zakopanego. 


Berlin, w grudniu | Von Tschammer uśmiecha się 
Poprzedzające pamiętny meczļi wskazuje“wymownym gestem 
3 grudnia w Berlinie przyjęcie| zgromadzonych w gościnie u 
w poselstwie R. P. dostarczyło | ministra Lipskiego niemieckich 
niezwykle wdzięczny materjał|i polskich sportowców. Oczy je 
do obserwacyj. Był to istny ko-| go mówią: oto owoce mojej ini- 
rowód wybitnych osobistości zeļ cjaty wv. 
świata dyp!omacii i sportu dwu| — W czasie mego pobytu w 
państw, święcących w sposóbj Gdańsku — mówi Reichssport- 
wysoce oficjalny zetknięcie się! führer — dojrzała we mnie w 
na froncie najnowocze.ncjszeij bezpośrednim: stosunku do Pol- 
dziedziny życia. Oficialność przy | ski, najżywotnieisza idea spor- 
jęcia nie przeszkadza jednak mi-! tu: zdecydowałem sie zainicjo- 
lemu. całkowicie swoboduemu: wać ij przyczynić się do oba!enia 
nastrojowi. [Tworzą sie grupy| murów granicznych w dziedzi- 
ludzi dyskutuiących z ożywie-| nie wychowania fizycznego i w 
niem. Widać, że każdv przeży-| ten sposób postawić sport w służ 
wa tu coś nowego, każdy dowiajbie zbiiżenia dwu wielkich na- 
duje się rzeczy ciekawych. 

W chwili gdy Reichssportfi- 
hrer Hans von Tschammer und 
Osten rozprawia z polskimi pił- 
karzami, zostaję mu przedstawio 
ny przez dr. Xandrv. 

Władca niemieckiego sportu 
wykazuje wiele zainteresowania 
dia prac Polskiego Komiteiu Im- | 


FV 11 padne 


u 


1 s i 
| POISS Cuu jesze Zi jntau h waw! 


ñ w 
sku i echo ustepu dotyczącego prezentu. Dużó byl- dobrej woli, nt 
stosunków sportowych z Pol- starczylo n estety umiejętnośc. Wvpra 
ska. iwa po laury Skończyła się dotki.wą 
| aie pouczającą lekcja. 
| N'c w tem dziwnego. Lechja jest 

ooprawda mistrzem: Polsk. ale m- 
lstrzem związku, którego kluby poli- 
|czyć można ma palcach rąk. zaś 
i Siemens jest klubem ligowym 
| Berl nie. bezkonkurencyjnym ośrodku 
hokciowyrh Rzeszy, Bardzo | cznym 

(w tej dzedzne) la kom przypom na- 
kę; że Niemcy wraz z Holandią i An- 
glią naieżą do najwyższej klasy Curo- 
PEN ej, a p za Indiami i do ŚW:ato- 
ı wej. 

Mecz S'emens — Lechja stanow | pe 
wnego rodzaju „rozebrane do naga | 
naszego hokeja z cmnego: jek na dło-| 
ni mogłiśzny przekonać S$.. na tle kla-| 
sy reprezentowanej przez jedenastkę į 
'Semcrisa. co nas. hclkeści p trafią, 
'czegu muszą sę na gwalt uczyć. 


wy . trema. Kardynalnym jednak błę- | 
Idem Lechi jest caikowity brak takty- | 
ki; od branikarza począwszy. poprzez | 
wszystkie lnje, aż do skrzydłowych | 
nkt ne gra w tej drużyae z jakąś My j 
ślą przewodną (poza naturalne <chę-| 
ca strzelenia bramk ) a przedewszySt | 
kem bez tr.szczenia się o myśli part- | 
nerów. 

Cężko zapracowane piki rozsyłeae 
Sa rozrzutae i neproduktywne; w po- 
szczególne akcje wkładany jest zbyt 
| ,welki zasób sil fizycznych. Wreszcie 
: brak celnego strzału, no | rozpaczl we, 

„REICHSSPORTFUEHRER" |przeważne nerwamni dyktowane, n'e- 
dyktator Sportu niemieckiego, zdecydowane pod bramką przeciwni- 
Hans von Tschammer und Osten, 

z którym rozmowę drukujemy, 
obok. 


a. 

Lechia p'siada jednak i cały szereg 
alet. które podz w ano nawet w Ber- 
line. A wiec przedewszysikem wiel- 


EJ 


sd Pazonia. 


HOKEIŚCI 


vw; 


WOWSKI 


LECHJI L 
z U! 0 


mi 


|czych sportu amatorskiego. Do- 


nieprzychydne.| wanie jego powszechnie zna- 
To przekonanie postanow:łem| nych, niezdrowvch momentów 
moją iniciatywa obalić. Piłka-: nych, niezdrowvch momentów 
rze zrobią początek, a potem ko| (sześciodniówka!). 
lej „będzie na kontynuowanie Mówiąc o swych aktualnych 
koniaktu i rozbudowe współpra planach zahacza von Tscham- 
cy przez przedstawicieli innych |jner raz jeszcze o stosunki. mię- 
„a tg IRS _ | dzynarodowe, tym razem wy- 
Stałe i ciasne współzawodni- | szczególniając specialnie wio- 
ctwo na terenie innych sportów | ślarstwo. Jak wiadomo bowiem 
p Dóćdmiotcjj obszerniejszego | Niemcy wciąż jeszcze nie nale- | 
omówienia. Von Tschammer PY | żą do Międzynarodowego Zwią- 
tą 0 możliwości nawiazania kon | ki Wioślarskiego. Ten nienor- 
taktu pomiedzwv tenisistami, pły j malny stan rzeczy: musi» być.| 
M czy, eh mior- | zdaniem  Reichssportfiihrera, w. 
Polsc ZĘ | Piy bibi e AA W | najbliższej przyszłości zmienio- | 
OISCE. raz ieszcze deliniuje| ny; najpóźniej do berlińskiej O-| 
swe Stanowisko: 


się _ wszystkim 


! limpiady. 

— Jestem za wspóleracą wel Słowo _ „Olimpiada* nasuwa 
wszystkich dziedzinach. za staž! ; jnne aktualia. Rzucamy pyta-| 
tym i bliskim koniaktem polskie| pie: 
go i niemieckego sportu; jeśli| — Sądzi pan, że zgodnie 
panowie nosić sie bedą z odpo-| zgodnie z życzeniami organiza- 


wiednimi zamiarami. proszę o 
tem pamiętać, że jestem zawsze! 
po waszci stronie. Niech pan.i 
przystępując do realizacii pro-| 
jektów. powiadamia mnie © tem.; 
każdym wypadku stawiam! 
moje poparcie do dyspozycji. 
Indagowanv na temat aktual- 


torów, uda się dla programu i- 
grzysk berlińskich zdobyć tak:e 
Sporty. jak piłkarstwo i tenis? 
— Wprowadzenie tvch dziec- 
dzin sportu do: programu olimpii 
skiego byłoby obiawem bardzo 
pożądanym. Niemniej. doceniam 
trudności jakie stoją na drodze 


RE ZE | SEE zaa OF" sm R 


nych zadań. von Tschammer undi realizacji tych projektów. We- 
Osten. mówi. że zaimuie się o-|dług moich tnformacyi posiada 
becnie przedeńvszyvstk'em wy-|olimpijski turniej piłkarski po- 
kończeniem prac nad poSsiawie-| ważne szanse; jego charakter o0- 
niem sportu niemieckiego ną je-| graniczałby niewą:pliwie liczbę 
dnolitych i zdrowvch podsta- uczestniczących państw. Tru- 


| 


| 


wach organizacyjnych. Równo- 
znaczne z tem iest* usuwanie 
wszelkich obiawów cliorobotwór| 


dniej jest z tenisem: ale i tu doj- 
dzie się może do rezultatów. 

— A sportv motorowe? 

— Te bedą wbrew początko- 
wym zamierzeniom całkowicie 
wyeliminowane. Doszedłem bo- 
wiem do przekonana. że w kon 


wiadujeniy się iednocześnie, że 
w opracowaniu iest również u- 
zdrowienie sportu zawodowego.! 


rodów. Okoliczności wyvdawałv'a przedewszvstkiem wvelimino-l kursie kultury f'zvcznei nie mo-l ludziom mniei 


Siemens (Berlin) -- Lechia (Poznań) | 


Stolica Niemiec gości naszych hokeistów ziemnych 


"ka pewność w operowaniu k jem i wy-|specjaln'e Niemcy chętnie u nas po- Kemana : 


kaiąca stad poważne zaawansowana, dziw ają: w elka “ambicja: doskonały | 
:hniką, Pozatęm znakomity zasób si| dwch h jawy: nienstęni wość zarów= 
ycznych. no w deienzyw e. jak i ofenzyw e. 
;egowo przedstawała się Lechia Sp tkane Siemens — Lechia prze- 
też znakomcie i to dawał jej w pew-| prowadzone zostało przy specjane ne 
nych m mentach poważne fory. aie wyj przychvinych oko! cznośc ach dla Po- 
korzystywane wskutek  omawanych|laków, Zrezygnować musiel oni z u- 
braków taktycznych. Wreszce to, co dzłału swych 2 cżołowych graczy 
Wyjazd kpt. Misińskiego do Turynu Dwa kolejowe ra'dy narc'arskie or| 
na konferencję Kom sji lekkoatetycz-| gau zuje w r. b. TKN P.erwszy odbe-į 
nych m strzestw Europy. został przeło-|dze sę w dniach 1—10 lutego. drugi | 
żony na okres p św gteczny. | od 16—25 luiego: trasa raidów biegnie 


Antoni Cejzik podpisa! umowę z P.Z jod Worochty do W sty wzdłuż całych j 
L.A. jako trener na okres zmowy t| Karpat. (o) 
Hetn. Puhar dla najlepszego szpadz sty po! | 


l 


"skiego z stał przyznany kpt. Segdze. | 


ką 
n 


BRAMKARZ TRIUMFU 
napróżno robinsonuie na lód, chcąc zabrać krążek z pod nóg ho- 
goistów Ł.K.S., któ rzy zwyciężyli 3:0. 


SZERMIERZE A.Z.S. POZNAŃ, 
uczestnicy mistrzostw drużynowych Polski w szabli. Pierwszy 
od prawej por. Nycz, czołowy szablista polski. 


f 
| 
i 
| 


HOKEIŚCI LECHII (POZNAŃ) W BERLINIE 
Gracze „Siemensa“ (ciemni) atakowali bezustannie bramkę por 
ską i zwyciężyli łatwo 3:0. 


| zgodzę się, aby w przyszłości 


że mieć miejsca konkurencia mo 
torów. Wychodząc z tego zało-| realizowane były. niewątpliwie 
żenia dokonałem zreszta obec-| korzysine, ale nie do tego stop- 
nie definitywnej reformy na ie-'nia pożyteczne, podróże turnie= 
renie Rzeszy, eliminując sporty | iowe mistrzów. 

motorowe z ogólno - państwo- — Jeszcze jedno pytanie. Da 
wei grupy Sportów i usamodziel| jakiego Stopnia może okazać się 
niając ie w oddzielnvm związku.| już w najbliższej przyszłości ka 

— Powracając ieszcze do teni; nieczne. odważne i uczciwe po- 
sa. słyszałem o zamierzanych.| traktowanie na terenie miedzy- 
poważniejszych reformach. Nalnarodowvm kwestii amatorskiej. 
czem będą one polegać? — Reforma okaże sie wêze% 
— Tak. Postanowiłem UCZY-| niej czy później nięzbędna. 

nić z tenisa sport ludowy. Dzi-|[)o odwagi, której na terenie 
siejszv system hodowli gwiazd| międzynarodowvm dziś brak, 
jest na dalszą mete niemożliwy.| zmusi życie. Może nawet cał- 
Tenis musi być udostępniony |;kowitej. zasadniczej przebudo- 
zamożnvm. Nie; wie ulegnie idea olimpiiska; tru- 
dnoścj bowiem. jakie dziś wvkał 
zuje tenis i piłkarstwo. tak Ści- 
śle zwdzane z komplikacjami 
kwestii amatorskiej. wvłomć się 
mogą. może w nałbliższvm cza- 
sie. w każdej dziedzinie sportu. 


Tyle razv oceraliśmy się ote 

Wizy. mecz rozegrany zo-| możliwości, że wydają m: się 

stał po mesęcznej przerw e (!). Niee, one nie do unikniecia, Reformy 
równe | cześcown śnegem _ pokryte zasadniczei—powtarzam: wcze- 
boisko utrudniał. techn czne rozwiąza-| srep CZY PÓZNICJ — nie da R 
ne gry. bejść! Muszą nią pok iero: 


Gra mała od początku przebieg bar, porozumienie, mądrość. ale i 
dzo NE 1 A; Semi y perw-| wspomniane przez pana uczci- 
szych m nutach gaita zdecydowane | A ; A 
późn.ej przewaga ich jest mn ejsza. wość i odwaga poglądów. 
lecz usta'a sę już do przerwy. W 0- 
krese naiw ckszego stremowaw a dru-;, 
żvnv p Iskej zdobywa najlepszy gracz 
Semensa. półprawv Grap w krótk ch 
odstępach 2 bramk. Szereg dość ne- 
bezp ecznych ataków Polaków kończą 
spalode 


H. Gliner. 


wyrównuje się. a 
p tem przechodz w ckresv przewagi 
Lechi : Polacy atakuja dużo i nie- 
bezp cczn e. K Ika m euchironnych Pp zy 
cvi pod bramką Semensa zaprzepasz-| 
cza'ą nerwy  napasinków  poznań-| 
sk ch. Napróżno publ czność domaga- się 
giośnem i przecawłem „hinen* honors | 
wej bramk* dla Polaków. Tymczasem 
jeden z rzadszych. ale deklada ejszvch 
ataków Semensa. p woduję niezręcz-| 
uy wyb'eg bramkarza Lechi i ustale- 
nie wyniku na 3:0 na korzyść "Pd że 


darzy. 

Na odległy bardzo cd masta sta-, 
djen beriińsk ej drużyny fabrycznej (wj 4 
S emenstadt) przybyło zaledwie kika | 
set osób. 


Sport - Vere'ngung S emens przyj- 
mowal Lechię nader serdecznie; ramy, 
rgaa zacyjne spotkania (hymny. przeł 
mowy. przyjęc a) przerastały normal- | 
ne zawody klubowe. 


Po przerwie gra 


W pon edżiałek byla Lechia wraz z 
dyrektoraani S'temensa, k erown k em 
państwoweg związku: Eversem j okre- 
gowego Linckem, oraz delegatem von 
Tschammer und Ostena na herbatce | 
w Konsulacie Gęneralnvm. 


H. Gliner. 


TRZEJ I ŻADEN 
| Piłka nieposłuszua spada na ras 
miona, zamiast na głowę. 


Z NIEUZASADNIONYM HUMOREM 


wyjeżdżali piłkarze francuscy do Londynu 


na mecz z Anglią, 
która pokonała ich, zgodnie fe" *amaud i. 


t 


vy 
iTi Y 


=) 
"pete, jakie napotkał 
j Hokeja na Lodzie przy anga 


świąteczne w Polsce — 
Sie swe zakończenie, 
gestały sfinalizowane 


"1 turniejów. 
ej zakopiański 


zd drużyn nasiąpi w dn. 28 bm. 
idę turnieju stanowia: 


SŚwięlo hokeistów polskich 
z udzałem w.edeńskiego „Wihringu* 


i budapeszteńskiego F T C 
Polski 


znań. drugą — FTC. Pogoń i KTH. 
W grupach gra każdy z każdym 


(krzyż, t zi. pierwsza drużyna pierw- 
W finale spotka- 
3 


pani w półfinałach rozegrają 3 4 


À rozpoczn'e slęynřeisce. 
ednia, zakończy się 31 grudnia: | Drużyny przyleżdżają 


I do Krymicv 
2 stycznia, 3 — rozpaczęce turnieju, 


Eisho- |7 — zakończenie. 
b „Wahriny” (Wiedeń). Le-| 
Warszawa), Czarni (Lwów) I O- stycznia Wilring — AZS i KTH 


Program g'er jest następujący: 


a i 


z ; j ' na! całkowitego wyleczenia Kusociń 
nh drużyn zagranicznych na tur | parkty; mółimały rozgrywane Są na | skiego i postawienia go na bieżni 
znalaziy > 
W czwar| szej grupy z drugą drużyną drugiej 
rokowana; grupy i naodwrój. 
pny ostatecznie skład poszcze- | ją się zwycięzcy półf naiów, a poko- 


| 


3 |nie kuracji, przepisanej przez spe- 
—|cialistów wiedeńskich do końca. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Dalsze Ofiary 


na fundusz leczenia 
chorej nogi „„Kusego” 


Nasi czytemicy wzięli sprawę we zł. 40. 
p. St. Krawczyk (D. Górn.) zł 


Sobota 16 grudnia 1933 rokt 


l gr. 75. 
w pełni sił i jego nieograniczo-| T. S. „Cynkownia* (Będzin) 
nych możliwości bardzo do ser-| zł. 3. 


Kurs sem. naucz. im. T. Zana 
(Wilno) zł. 3. 

K. Sp. przy gimn. im. Kr. Kaź. 
Wielkiego (Olkusz) zł. 12 gr. 50. 

Urzędnicy Zakł. Ubezp. od wy- 
padków (Lwów) zł. 12 gr. 50. 

p. Zdz. Gellert (Łódź) zł. 5. 


ca. 

Widać to zarówno z otrzyiny- 
wanych przez nas ciągle listów, 
jak i nadal napływających ofiar, 
które umożliwią przeprowadzce- 


|. K. P. - Skoda 


Nr. 100 


P. Z. B. o rokoszu Śląskim. 


Zaproszen e 


Delegat PZB p. Ortlewski nie wyije-; 


chał do Budapesztu na konferencję w 
sprawie turnieju bokserskiego Środko- 
wej Europy z powodu spóźnionego na 
desłania paszportu. Jednakowoż w piś 
mie do WOZB prezes Wez. Zw. B. 
von Kankowski wyraził życzenie spot 
kania się z prezesem PZB w Warsza- 
wie z okazjii meczu Warszawa — Bu- 
dapeszt w dniu 17 b. m. Na konfe- 
rencję tą wyjedzie piawdopodobnie p. 
Baranowski. 

IKP zwrócił sie do PZB z formal- 
nym wnioskiem o przełożenie na póź- 


do Mneryki 


wodów już w sobote. Okazuię się jed 
tnak» iż Warta nie może akceptować 
i tego terminu z uwagi na trudności z 
jurlopami, „Zieloni* więc podtrzymu- 
"ją termin wyznaczony przez PZB i 
justalili już następujący skład na nie- 
i dzielę w kolejności wag od najniż- 
į szej: Sobkowiak Rogalski, Kajnar, Sie 
|piński . Wolniakowskis Majchrzycki, 
| Karpiński i Piłat. 

| Rokosz Śląska przeciw PZB ma 
| według jnformacyi poznańskich nastę 
jpujące tło: Przewoduiczacym Wydz. 
Í Spr. Sedz. Śl. OZB został p. Rosada. 


o (Wilno). 


Gra każda drużyna Pogoń, 4.1 Wahring—Cracovi 
dą na punkty. 


— Pogoń. 5.1 Gracova — AZS I FTC 


pierwszy; po odmowie WEV 
zdu do Polski — £ZHL zwró- 
do kapitana portowego au- 
ego zw azku hokelowego o de 
vanie drużyny, która godnie za 
mogłaby ynistrza WEV. Jego 
padl właśnie na „Wahring* i 
ony byl nastepującą oceną 
żyny: jest to drużyna, złożo- 
| młodych graczy. bardzo zdyscy* 
wanych,  reprezentu:ących już 
„ekstraklasę austriacką. Druży- 
uważana jest za drużynę przv- 
Austrii i otaczana specjalną 
zarówno przez Związek au- 
l lak i przez WEV, z którym 
renuje 

udzielone temu zespołowi 
kapitana sportowego Weinber- 
jest dostateczną rękoimią war- 
j drużyny. 
»2ram Ml turnieju zakopiańsk ego 
%iy został przez Związkową Ko- 
Sportową następująco: 29 b. m. 
nz — Czarni i Legia — Ogni- 
) b. m. Währ ng Ognisko 
— Lezja, 31 b. m. Währing 
gia i Czarni — Ognisko. 
międzynarodowy  turuiei o m!- 
swo Krymcv zzromadzi 6 dru- 
Währing. który z  Zakoparego 
bezpośrednio do Kryn'cv. Fe 
dos Torna Club (Budapeszt) 
4 drużyny krajowe: Cracovię, 
doznań, Pogoń i KTH. FTC jest 
a. nie mającą jeszcze 1narki 
miarodowej, ale zupemie 
$ stawiaja ią Jako przeciwnka 
ędnego dia polskich zespołów. 
iej krynick! rozegrany zosta- 
wi grupach; pierwszą stano- 
Wahrimy, Cracovia t 


A]: 


w cepreżesam ponowne pp. 
(wydział 


ędralówna, skarbnik — D, 
»spodarz p. Wesclik. 
ine Zgromadzenie POdokręgu Wła 


» Pom rsk ego, 


N p. Trockenheimem. 


D. kpt. Piaczyk, sekretarz — Da- 


P. Z. P. N. przerwany, | Í 
sinych mrozów w kraju. Są 
e dane na to, iż po zweryfiko- 
ger dotychczasowych (jarbar- 


5 pkt. znajdzie sę definitywni 


lać nie może. Turniej 


ratem zbedny. 


ring" goścć będzie w Pokce|-- KTH. 6.1 — półfinały. 


iiezłe ; 


AZS Po-! 


szne walne zebranie poznańskiego | nje zmiany i zespół wystepujący w 
wybrało ponowne stary zarząd | Londynie nie był w całej pelni iden- 
I że w k mplece. Prezesem wy- |tyczny z drużyną. która grala w Glas 
zostal ponownie p Antoni Rysz- | gowie nie zmieniło to jednak faktu. że 


spr sędziowsk ch), | wszem wobec. iż drużynie czołowego 
kowski (kom'sja sportowa). Do- j ich klubu udało się pokonać najlepszą i 
(kom. propagandowa), sekr. — | kontynentalną 
Mazu- | mem zadokumentować wvższość pił- 


e dy widziałem radość emigracji 
i meiscu, z którego zepchmię- skiej. serdeczne przyjecie, zzotowane 
dalszy nam w Domu Polskim. rozmawiałem Z 


B= Tina! 
spotkarie o 3 i 4 micisce. 

Należy zaznaczyć. że w drużynie 
Währing’ grać będze trzech repre- 
zentantów Austrii, a tem samem — 
przy ogólnie znanej klasowości hoke- 
ja austriackiego — będzie ona bardzo 
groźnym przeciwnikiem dia naszych 
zespołów klubowych, 


Wiedeń w grudniu. 
W ubieglvch dwóch tygodniach Wie 
deń skoncentrował uwage swą całko- 
wicie na tournec swej ~ reprezentacji 
piłkarskiej. która podjęła się nielada 
zadania, wyjeżdżając na występy do 
Glasgowa, Londvnu i Amsterdamu. 
Trzy „muchy od jednego uderze- 
nia, to nawet dla takiej poteg iak pit- 
karstwo austriackie zadanie  mwielada. 
Ao też nic dziwnego, iż plan bojowy 
generalissimusa Hugona Meissla spoty 
kał się z wielu stron z poważneint za- 
strzeżeniami. Miano mu przedewszy- 
stkiem za złe. że zdecydował stę grać 
w Londynie z drużyna klubową Arse- 
nal i temisamem narazić renrezentację 
na ewentualna utratę kapitału moral- 
nego 
Obawy te były zupełnie uzasadnio- 
ne. Po zaszczytnym wyniku remiso- 
wym 2:2 w (ilaszowie ze Szkocją 
przyszła przykra porażka z Arsena- 
lem 2:4. Wprawdzie Hugo Meisl na 
wszelki wypadek poczynił w druży- 


Anglicy z trimnfem obwieścić mogli 


reprezentację i temsa- 


karstwa wyspiarskiexo. 
Anglicy, opierając sie na 


fy do władz Zw azku dały nastę |cą piękną dla. oka i pomysłową, lecz 
wynki: prezes mir, Brzezńsk ,|w rezultacie meproduktywną kombina 
wez.: dr. Suski, przewodniczący | cie wiedeńska. 


Nie bez pikanterii pozostaje fakt, że 
wiedeńczycy „położyli sie" w Londy- 


P.Z.P.N. przerywa 


turniej © wejście do Ligi 


ej o wejście do Ligi został DFV z podziękowaniem za serdeczne 
ut- przyjecie. 


P. geu. Bończa - Uzdowski wypo- 
wiedział} w zakończeniu Swego przemó 


wienia m. in. następujące słowa: Ek 
poi- 


miodz eżą polsk ego pochodzenia, SP t 


|zy jak mecze z Czechosłowacją, 


I 
i takiemi potęgami jak Włochy, Niemcy 


wynikach - 


do pew; 


kałem w hotelu schorowanego starca. 
który przyszedł popatrzeć na roda- 
ków z kraju. zrozumiałem wielkie zna; 
czenie naszej wyprawy dla emigracji | 
doszedłem do wniosku. że: 
ażyć do tego. bv drużyny | 


 ©iektach meczów  międzypań: i 
irch — PZPN ma na rozkładzie 
Face spotkan a: z Czechosło= 
— w kwietniu, ze Szwecją — ć 
a. pozatem: ze Szwajcarią, Ju-j Polskiej i 


. Rumunią i prawdopodobnie, musimy dąży. 
ama: a | polskie jaknajczęś 8€! 


j „| czech”. | 

KOM sodę arta Ok aw ach ŁA 

fea Zarzad uchwalli ponjo e raya stworzenie tel I Z| 

a Estac specjalne pismo dojo klubów JE alan. | 
i klasy B do 48, a klasy © — do %. 


pow:ększen e 
Okręg łódzki tymczasem nie ma tylu 
klubów. 


gościły w Niem- i 


Koń arabski 


dziec i Hodowca" wydał sto- 
do zapowiedzi speciakty nu- 
oświęcony koaiowi arabskie- 
uż suma szata zewtiętrzn 
1, obejmującego ponad 
fruku, mówi 0 niezwykłym 
nie z jakim redakcja potrak- 
swe zadanie. 

er o koniu arabskim. wyda- 
zredowyin papierze, poza kil- 
zwykłemi ryc!'nami, ozdobio- 
dwiema  wielobarwnemi 
kami. Jedna — to portret 
łka Józefa Piłsudskiego na 
j kasztance. pędzla W. Kos- 
iruga jest szkicem J. 1 W. 
bw, przedstawiającym Emi- 
ruskiego konńo na pustyni 
el. 

eść numeru składają się wy- 
ące d'ne o hodowii kcna a- 
zo w Polsce oraz irnych kra 
opy i Ameryki. Część ar- 
drukowana jest równocze- 
języku francuskim i angiel- 
) dla propagandy zagranicz- 
ogromne zaaczenie. 


awnictwo to, aczkolwiek 


 uzystne wrażenie, 


a ru 
80; ê 


RÓ O Z E 


Zarząd ŁOZPN projektuje zatem po 
większenie. Klasy A dò 12 Klubów. 
przyczem rozgrywki o m Strzostw» od 
bylyby sg w dwu rundach, Pierwsza 
nda rozegranaby została na jes'en. 
druga. rewanżowa, na wiosnę roku 
przyszłego. W r. 1934. by umożi wić 
zaw dy o wejście do Lig, w rozgryw 
kach wz'ąłby udział Jako mstrz okrę- 
gu łódzk ego klub, który znajdzie Się 
i pierwszem miejscu perwszej run- 

y. 

Druga ciekawą inowacją. jaka zam'e 
rza wprowadzić ŁOZPN, dotyczy khi- 
bów klasy B. Łódź stawia wniosek o 
dublowan'e spotkań B-klascwych. Po- 
neważ mecze B-klas we mają n elicz 
nych zwoienukków. a przedmecze re- 
zerw nie przyczyniają się w n'czem do 
pow:ększeną dochodów klubów, Łódź 
proponuje wyznaczanie zani ast przed- 
meczu — drugego spotkania dwóch 
zupełnie innych klubów, Podobna n^- 
wacja Spowoduje, że ną te dwa me- 
cze przybędzie o wiele w'ększy za- 
stęp w dzów ' temsamem zanniejszy się 
defcyt klubów. a pozatem mistrzostwa 
zostaną przeprowadzone w o wiele 
szybszem temp e, nż dotychczas. 


M'strzostwa „pingponzowe szkół śred 


Specjalne, musi wywrzeć NA | nch w Warszawie o puliar Ymca roze 
© miłośnpiku sportu niezwy*| zrane zostaną w stolicy w dnach 15, 


16.1 17 grudzya r.b. w gmachu Ymca. 


| Dzisiaj notujemy ofiary nastę- 
pujace: 
p. E. Bobrowski (W-wa) zł. 2. 
p. W. Łuczyński (Radom) Zł. I 
Sportowcy z drukami Ś-ya 
Wojciecha (Poznań) zł. 10. 
Kółko sportowe szkoły nę- 
skiej (Chełmża) zł. 8 gr. 70. 
Rudzkie Gwarectwo. Węglo- 


nie wlaśnie dzięki temu, iż spróbowali 
stosować metody angielskie. Przeka- 
nawszy się mianowicie ua wlasne) 
skórze w Glasgowie o skutkach „ary 
ciałem“ postanowili wyzyskać to do- 


p. J. Nowaczyk (Kwidzyń) — 
zł. 10. 

Powiększa to nasz fundusz o 
dalsze zł. 109, groszy 45. 

Przy okazji prosimy o możli- 
wię szybkie przekazywanie nam 
sum z list składkowych. zainicjo= 
wanych przez poszczególne oso- 
by i instytucie. 


świadczenie i zaimponować londyńczy 
kom energia i ostrością. 

Skończyło sie na tem, że za gwal- 
towną kontrakoję obrońcy wiedeńskie 
go, sędzia podyktował rzut karny, któ 


Plusy i minusy... 


W niedzielę na konferencji pp. Ba 
ranowskiego i v. Kankovskyego zo- 
ı stanie prawdopodobnie ostatecznie: zdee 
| cydowure przystąpienie Polski do pu- 
haru Środkowo - Europejskiego wraz 

z Niemcami, Włochami, Węgrami, Cze- 
chosłowacją i Austria. Potęgi pięściar- 
skie Europy podadzą nam Jeszcze raz 
rękę, chcąc uleczyć z anem]i nasz se- 
żon międzynarodowy, ożywiany dotąd 
zrzadka spotkaniami z Niemcami lub z 
| Węgrami, a skazany na takie dE 

H- 
strją, Szwecją lub z drugim garniturem 
Italiji. 

Na propozycję p. Kankowskyego poe 
winna paść zdecydowana odpowiedź 
„tak“. Korzyści bowiem z przystanie- 
nia Polskt do Mitropa Cupu bylyby 
olbrzymie. Trudno bowiem o lepszy 
trening dla naszej elity, niż mecze z 


czy Węgrzy, Trudno o lepsze wzmoc- 


na które skazani 
testeśmy wskutek dotychczasowej po- 
lityki P.Z.B., jak nadanie im wartości, 
nle doraźnego zwycięstwa, ale mające 


|swa wymowę w dwuletnie] tabeli roz- 


grywek, d 

Naturalnie P.Z.B, decydując stę na 
ten krok musi doktadhie ważyć swe 
siły. Musi zastanowić się nad tem, że 
program rogrywek w roku 1934 nie 
lest dla nas korzystny, że mamy gog- 
cić u siebie mniej kasowe drużyny, Cze- 
chosłowacji i Austrji i tylko Jedną 
„przebojową” ltalji, że musimy wyle- 
chać do Niemców, co może spowodo- 
wać odwołanie zakontraktowarego Już 
spotkania w Poznaniu, oraz do Budape- 
szłu (mecz ten jest Już i tak zakontrak- 
towany), 

P.Z.B. must też wzłąść pod uwagę, że 
udział w Mitropa Cupie nie dałby się 
pogodzić z 4 miesięczną, niczem n'eu- 
zasadnioną letnią przerwą, zwłaszczą 
wobec zakontrakiowanego Już tournee 
po Szwecji i startu w mistrzostwach 
Europy, że będzie musia! żądać 
p'ęściarzy, aby byli w formie niele: 
przez cały rok, 

Zbilansowanie tych wszystkich pro 
ł contra, zwłaszcza wobec przytoczo- 
nych komentarzy daje jednak tak o- 
kromną nadwyżkę plusów, że P.Z.B, nie 
powinien się wahać ani chwili. 


sie 


nienie prestiżu, jak zajęcie zaszczytne» | 
tego WOZPN odbyło się w ub.|w Glaszowie-i Londvnie twierdzą. iż £0 (co jest zupełnie możliwe) miejsca 
ię we Włocławku. Sprawa przy | gra ich oparta o proste, nawet 
Podokręgu Włocławsk ego d° | nego stopnia szabionowe pociągnięcia, | dno również o lepszy środek na spotę* 
po Konferencji |w połaczeniu z odpowiednią dozą e- j £owanie atrakcyjności meczów ze sľube 
z przedstawicielem Zarządu jnergji moralnej i fizycznej jest jedy- | Szemi przeciwnikami, jak z Austrją czy 
upadła. |nie racjonalną metoda. przewyższają- | z (czechosłowacją, 


'w tem uoborówćm towarzystwie, TP 


odważnie, jak nakazuje zwyczaj, gdy 


boksu polskiego. aby dla niej nie zre- 
zygnować nawet z wyjazdu w maju do 
Ameryki, ! 

Bardzo wiele się u nas mówi į pisze) 
o tem komu należy i można dawuć ze-| 
zwołenie na występy zagraniczne, Pa. 
miętamy doskonale te perypetie, Jakie | 
mial P.Z.L.A. z wysłaniem do Czecho- 
słowacji paru lekkoatletów, których 
klasa nie mogla być przez nikogo kwe- 
stjonowana. 

Potem przyszły jeszcze inne dowo- 
dy niezwykłe] „ostrożności“ naszych 
naczelnych władz sportowych, przy 
wydawaniu opinji wyjazdowej. 

I słusznie, Trzeba jaknajbardziej prze 
siewać przez sito kontroli eskapady 
zagraniczne, mogące tylko zaszkodzić 
prestiżowi sportu polskiego. 

Aż tu nagle, po okresie takiej skru- 
pulatności, łatalne przeoczenie,. 

Pytamy wprost: w jakim celn doszła 
do skutku wyprawa hokeistów (ziem* 
nych) z Poznania do Berlina? Czy dla 
osłabienia świetnego snkccsu piłkarzy, 
osktórym gtośro byto nrzeż Rfikanaście 
dhi w całych Niemczech! 

Przecież wiemy wszyscy o tem do- 
brze, iż hokej ziemny w Polsce nie re» 
prezentuje żadnej klasy i uprawiany 
jest przez garstkę tylko zapalonych 
miłośników, tego pięknego zresztą 
sportu, 

Wynik walki w stolicy Niemiec był 
zgóry przesądzony. A jednak mistrz 
Polski Lechja otrzymat konieczne pa- 
piery | „zameldował się” tam w tydzień 
po pilkarzach, aby zabrać do domu por- 
cję bramek od Jednego z wielu klubów 
berlińskich. 

Zdaniem naszem występ hokeistów 
wypadł jaknajbardziej nie w porę, w 
chwili, gdy cała opinja niemiecka, za- 
skoczona wspaniałą postawą pilkarzy 
oczekiwała od sportowców polskich 
RA eia ia 

Yi to Jakby zimny fusz na wyobraź- 
nię Niemców, których nie i A Ai, 
e pit ac dłużej niż tydzień 

rażerrem ba 
Pocztowego. fali ze Stadjonu 
łoś powie, iż występy te są nie- 
wspólmierne, Zanewne, lecz tylko my | 
o tem wiemy. Natomiast nasi sasiedzi 
potraktowali mecz hokeistów tak po- 


— m LR ZOZ 


przybywa czołowy zespół jakiegoś kra- 
lu. 

Lechja zrobiła co było w jel mocy. 
Nawet sama porażka 0:3 z Siemensem 
nie byłaby zbyt bolesną. 

Ale mie w tych okolicznościach, nie 


Zbyt | w tym momencie, nie przy tych nastro- 


don'osta jest to sprawa dla przyszłości | iach! 


mmm 
Kalendarz Z, p.T.K. 


Kalendarz kołarski P. Z. T. K. na 
rok 1934 został ustalony następująco: 

Styczeń — Walne Zebranie Sprawo- 
zdawcze Towarzystw i Sekcvi Kolar- 
skich członków P. Z. T. K 

¿Luty — Walne Zebranie Sprawo. 
zdawcze Okręgowych Zwiazków Ko: 
larskich. 

Marzec 18 — Walne Zebranie Spra- 
wozdawcze P. Z. T. K. 

Kwiecień 15 — Otwarcie sezonu Tu 
rystycznego. 29-go Mistrzostwą 


l klubowe na szosie. 


Maj 6 — Pierwszy wiosenny Krok 
Kolarski dla młodzieży niestowarzy- 
szonej. 13-g0 — Wyścig „Expressu 
Porannego“ o II-gi puhar przechodni, 
27-go — Mistrzostwa klubowe na to- 


SZ OE AK ZZ PE RC R E E SSE 
PTE ZER TĘ ZOB ZORY. WÓRÓÓ EE RPO —— TY RE RO EZ OOO R ZW 


Mecz półf'nałowy o mistrzostwo dru 
żynowe Polski w boksie Gedania — 
Warta odbędzie się w uedzeię w Gdań 
sku, Walczyć będą następujące pary: 
Sobk ew'cz — Wyszecki. Rogalski — 
Jaskół wsk', Kajnar — Bianga, Sip ñ- 
ski — Gołębiowski. Wołniłakowski — 
Neuman. Majchrzycki Narnowsk, 
Karp ński — Hanske, Piłat — Ch stow 
ski. 

Inowrocław, Sokół pob? w podm sze 


niu ciężarów Siłę (Toruń) w stosunku | neckieg : wałki w w. koguciej i pół- | jął junior Thompson — 429 Bieg na l|o puhar Gordonn Benn*tt" 


R Z 0 8 2 — 0 


rze wb Mistrzostwa miast na szosie 
31-go — Ozólno Połski Zjazd Gwiaż- 
dzisty do i M 

Czerwiec — Mistrzostwa miast 
na torze 24 — Mistrzostwa Wojeęwódz- 
kie na szosie. A 

Lipiec 22 — Mistrzostwo Polski na 
szosie. | 

Sierpień 12 — Mistrzostwo Kolarskie 
zórskie. 19 — Mistrzostwo Polski na 
torze dla sprinterów. 

Wrzesień 2 — Mistrzostwo Polski 
Drużynowe na torze. 9 — Mistrzostwo 
Polski długodystansowe na torze 16— 
Pierwszy jesienny Krok Kolarski dla 
niestowarzyszonych. 30 —  Mistrzo- 
stwo Polski naprzełal. 

Październik 21 — Ogólne zamknięcie 
sezonu dla Turystów, 


ciężyli tóruńczycy 10 : 4, Wynki: ko- 
gucia Matuszewsk (Sok.) 230 gr., piór- 
kowa Matuszewski II (S k.) 227.5 kgr, 
lekka: Paw'úsk? (Sok.) 262.5 kgr. Śre- 
dna Zagórzyński (Sła) 280 kgr. pól- 
c'ężka Ľewandowsk: (Sok.) 262 kzr.,' 
ciężka Kabac ński (Sok.) 260 kgr. Za- 
pasy. Ziel ńsk! zwycężył Pawiińsk e- 
go Zagórzyck: — Zbkowskiego, Fi- 
leńsk — Lewandowskiego. Pluc ński 


niejszy termin spotkania ze Skodą, do|o czem jednak PZB nie został powia- 
którego w dniu 17 b. m nie może Sta=| domiony i którego nie mógłby zatwier 


| kie 


nać z powodu niezdolności do walki 
aż czterech pięściarzy. Wniosek 
został uwzględniony i Spotkanie prze- 
lożono na 26 b. m. 

Również spotkanie Wartv z Gedanją 
stoi pod znakiem zapytania. Gdań- 
szczanie bowiem nie mogą otrzymać 
na niedzielę odpowiedniej sali. Zwró- 
cili się więc do Warty o odbycie za- 


Zamiast fanfar - głosy krytyki 


Nieudana wyprawa piłkarzy austriackich do Anglii i Holandii 


ry przyniósł pierwszą bramkę i zade- 
cydował o całym rezultacie spotkania. 
Nie ulega jednak watpliwości, że lek 
cia angielska nie pójdzie na marne.. 
Austrjacy drażliwi na punkcie honoru 
piłkarskiego. w najbliższym już czasie 
dołoża starań, by przy zachowaniu 
swoistego stylu uzupełnić braki 
dziedzinie bojowości. energji i strzału 
i udowodnić Anglikom. iż mózg za- 
wsze jeszcze góruje nad szablonem 
bezmyślnych nóg. i 
Urodzony w czepku Hugo Meisl 
miał tym razem- wyraźnego pecha. 
Amsterdam, który miał uratować repu 
tacje — też nie dopisal. Mecz mie- 
dzypaństwowy z Holandią przyniósł 
zaledwie skromne zwycięstwo w sto- 
sunku 1:0, a rezultat był raczel wyni- 
m szczęścia. niż zasługi. i 
Drużyny wiedeńskie nielednokrotinie 
biły na głowę różnych holenderskich 
przeciwników, zdawało się zatem, że 
pokonanie  reprezentacii państwowej 
imie nastręczy wiekszei trudności. Jed- 
nak w tym wypadku kalkulacja była 
fałszywa. 
W Holandii, podobnie jak w Polsce, 


inną klasę reprezentują drużyny 
klubowe, a zgoła inną team pan- 
stwowy. Reprezentuje on znacznie 


wyższą klasę, niż przecietna futbolu 
holenderskiego, to też stanowi grozną 
siłę, nawet dla armji austriackiej, któ- 
rel bitność ucierpiała nadto z powo- 
du... małostrawnei kuchni angielskiej. 

Tak więc zamnast triumfalnego po- 


świtania spotyka Murońa Melsta i iero 


zastępy dość chłodne przyjęcie. Puu- 
czas gdy jednak zraczom wiele się 
wybacza, a nawet nie szczedzi słów 
pociechy, na odpowiedzialnego kierow 
nika sypia się już gromy. Sypią Się 
zarzuty j ałaki, podvktowane nietylko 
względami rzeczowemi. ale jak zwy- 
kle. chęcia wyrównania osobistych po 
rachunków. Narcyz Siissermann. 


i 


| dzić, gdyż p. R. mie jest sedzią. Po- 
(Mieważ zaś Ślaski WSS. od dłuższego 
IR me wywiazywał się wogóle ze 
swoich zadań. PZB wyznaczył kom:sa 
rycznym przewodniczącym WSS p. 
Cynkę. jednego z pierwszych działa- 
czy pięściarstwa poznańskiego. Z po- 
wodu jednak przeniesienia p. Cynki do 
Białej-Bielsko. powierzonej funkcji nie 
mógł on przyjąć. 

W miedzyczasie PZB wvznaczył ko 
mesję sędzi .wską na zawody z Brnem, 
delegując do niej p. Moskala z Krako- 
swa, znajdującego Się przejazdem w 
Katowicach. a który iuż poprzednio kil 
kakrotnie na Śląsku sedziował, Tym- 
czasem iednak Śl. OZB nie uznał kom 
petencii PZB do wyznaczenia komisii 
| P. Moskala me donuścił do sędziowa- 
nia. 

Na zaproszenie do Ameryki PZB od 
"powiedział przychyłnie proponuląc ze 
| swej strony jako termin drugą polo- 
wę maja. Pertruktacje tocza się przez 
Z. Z. i konsulat R. Pè w Chicago. Orga 
nizatorem spotkania jest jak wiadomo 
„Chicago Tribune”. która cały dochód 
z meczu przeznacza na cele dobro- 
czynne. To międzypaństwowe spotka 
nie ma odbyć się w Chicago w hali, 
która może pomieścić 25.000 osób 
ı względnie w razie pogody na stadjo- 
nie obliczonym na 125.000 osób. W, 
dotychczasowych spotkaniach organi- 
zowanych przez „Chicago Tribune” 
pa w Niemcy. Francia I Irlandja. 
fo E O E E 
Á E 
| Międzymłastowy mecz zapaśniczy 
| Warszawa — Łódź rozegrany z stan e 
| dnia 17 bm. w hal Ymca warszawskiej 
o godz. 17. Zestawene par jest na- 
stepujące: w. kogucia: M anowski (W) 
— Sadalski (Ł). w. piórkowa: Pyć (W) 
— Antczak (Ł): w. lekka: Szajewski 
(W) — Szmdt (Ł). w. półśrednia: Lem 
brzusk (W- — Sław ński (Ł); w. śred 
n'a: Piaskowsk: (W) — Ślisk: (L). w. 
pócężka: Falk ewicz (E) — Jakubow 
ski (Ł); w cężka: Puq ata (W) — Lip 
czyńsk: (£Ł). Zaw dy główne poprze- 
|dzi przedmecz Św t — Skra. 
| Mistrzostwa drużynowe Warszawy 
| w zapasach są nemal już zak rezone. 
Jeszęzę jeden pecz z Legją. a Ynxa 
zd. będzie olicjaime tytul mswza. 

Międzym astowy mecz zanaśniczy 
Śląsk — Warszawa, zakontraktowany 
został na 2 mtego 1934 r. na Śląsku 
Stan'sławów zaproponował WOZA 
rozegranie meczu zapaśnczez : w Sty 
cznu 1934 r. w Stan sławowie. Decv- 
zię w tel sprawie p weźmie Zarząd 
WOZA na najblższem pos'edzen u Zą 
rządu. 


| 
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Wilno 


i Ryga 


zmierzą się w meczu hoke'owym 


Tegoroczny sezon hokejowy w Wil 
nie 
spotkan ami z Łotwą. Do 
jedzie po raz perwszy w dziejach spor 
tu hokejowego, zespół Łotwy. który w 
r. ub. uczestniczył w turn chi o m- 
strzostwo Świata W Pradze. Łotysze 
pokonal wówczas Włochy, ale prze- 
grali z Rumunią. 


Wina przy- 


rozpoczn e się medzynarodowem | 


rozpoczną sie w nadchodzącą 
niedzielę. Terminarz przedstawią się 
następująco: 17: Cracovia — Legija, 
K. T.-H. — Sokółt 24: Sokół — Cra- 
covia | K. T. H. — Lezja: 26: Legja— 
Makkabi, 31: Legia — Sokół. Craco- 
via —— K. T. H.t 2]: Makkabi — So- 
kół; 8:1: K. T. H — Makkabi, Kluby 
wymienione na pierwszem miejscu są 
gospodarzami, 


kowie 


i 


ł 


Otwarcie sezonu nastąpi w sobote | 


17 bm meczem Łolwą US — Ogn sko; 
di y > drug m dru zawodów, | 
w nedz'elę, Łotwa rozegra mecz re- 5 | t | 
„Aj z Ognskem KPW. jeżdża à oin ctwa 
ja paz taa A gu-', Literatura sportowa powiększy 
rowej. którzy uczesta czyć będą w po-i14 Się o- nowy. wartościowy doku 
pisach organzowanych przez łyżwia», ment. Jest ™a broszura p. t. „5 lat 
rzy wileńskich. jotne sgo ttayego e a zk 
Sobotni odbędz'e sę Przy sztu, Autorami tej pracy są: ppk. dypl. 
cznem Ae. cœ dla Wina będze; Bohdan Kwieciński, gen. sekretarz 
swego rodzaju inowacią. Łotysze do | Aeroklubu Rzplitej Polskiej, inż. 
Polski przyjeżdżają w następującym. [Leopold Kwaśniak i red. Wac- 
składzie: Żirn s, Łapa ts. Wedel. Ozal, haw Sobol. Ponadto w dziale szy- 
Gien. Bluk s, Auz*n. Klawins, Woliram pbowcowym — radca Ryszard A- 


| się wyłącznie do bron enia bramki. n'e 


i Andr:ksons. 

Toruń. Na rozpoczęce sezonu bok- 
serskiego dbyty sẹ zawody pomiędzy | 
Astorja z Bydzoszczy a Qryiem z To=! 
mina, Wyk brzmał 737. 

Hokciowa drużyna Warty poznań- 
skiej gościła w Torunu w ub. patek 
przegrywając z TKSZ 1:3 (1:1. 0:0 
0:2), W Warce najlepszy bramkarz. W 
TKSZ — Ranmrsej. Sędziował p. Stogow 
sk. 


W niedzielę <dbyt się w byy 
mecz h keljowy pomędzy AZS Poznań | 
a TKSZ, z wynk'em 2:1 (0:0, 1:0. 1:1) | 
AZS bez Warmińskiego z Stogowsk'm 
w bramce. Przez cały czas przeważa! 
AZS, drużyna gospodarzy ogran czyla 


przestrzegając  zunełne przepisów 
(3 graczy łączne z bramkarzem w stre | 
te brony). na co sędz a nie reagował | 
TKSZ wystąpł z Karas'ew czem w a 
taku, graczem poznańskieł Warty. Wy- 
soka formę wykazali Zielńsk. cimp J- 
czvk Ludwiczak 4 Krzyżagórski, w 
TKSZ dobra obrona i bramkarz. Bram- 
kl stczelli: dla gośc Zeliński, dla go- 
spodarzy — Karas'ewcz. 

Mistrzostwa Hokelowe kl. A w Kra- 


a 
43] mtr. o tyczce skoczył w hali A-} 


damowicz, 

„5 lat lotnictwa Sportowego" 
szczegółowo i treściwie zapozna- 
je nas z pracą wszystkich Aero- 
klubów okręgowych w  dziedzi- 
nie szybowniciwa. lotnictwa moto 
rowego i balonów oraz Opisuje 
wyczyny naszycir lotników i balo 
uiarzy na zawodach krajowych, 
międzynarodowych i raidach. 

160 ilustracyj mapek zawodów 
i raidów powietrzaych. typów pol 
skich samolotów i szybowców, 
świetnie wykonanych przez Fe- 
liksa Ciechomskiego, dopsłuia te- 
gə ze wszech miar ciekawego wy 
dawnictwa. p 

Jest to pierwszą praca, traktują 
ca o połskiem lotnictwie. tak bez- 
stronnie. dokłacnie i zwieźle, że 
każdy, kogo nasze lotnictwo inte 
resuje. winien się z ta książka za 
poznać. 

Wydawca — Aeroklub Rz. P. 
wybrał na'odpowiedniejszv mo- 
ment dla niej, bo informuje ona 
wcześniej szerszy Ogół o pracach 
lotnictwa sportowego i jego do- 
robku w przededniu <czekajacvch 
nas w roku przyszłym imprez: 


— Kabac ńsk'ego. Czurzyński — Czar- merykanin Brown. Drugie meisce za-. Challenge i zawodów ba'?nowyclr 


1392.5 : 1367,5 kgr.. w zapasach zwy l średniej] były rem sowe- 


milę ang. wygrał Cunningham w 4:12.) 


p. 
{ R. W. 


z 


„ Nr. 100 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota 16 grudnia 1933 roku 


ZA 


Nowa reforma Ligi nakazem Chwili 


W styczniu 1932 roku na walnem 
Zgromadzeniu Ligi PZPN zostala do- 
konana Zmiana dotychczasowcko Sy- 
semu rozgrywek 0 mistrzostwo Pol- 
ski. systemu. który | URE lat 
ięciu. rokrocznie WYWOŁYV n eza- 
Bane i pobudzi kluby i działa- 
czy do ciągłej Pracy w kierunku 
wynalezienia czEROŚ lepszego, czegoś, 
coby mniej wyCzerbvwało kluby fi- 
zansowo i mniej męczyło graczy. 

Niestety Wszelkie projektowane 

miany Z Teguly nie były realizowa- 

«  Żarządv Ligi przygotowywały 
„pirwdze Tóżne pomysły, konserwa- 
wyzm menerów klubowych był jednak 
tak mocno zakorzeniony. że ruszenie 
starego POTządku rzeczy wydawało 
się być niemożliwościa 

Toteż. kiedy w styczniu r. b. udało 
się wreszcie i to wprost terrorem Ze 
strony kilku osób przełamać opór za- 
twardziałych konserwatystów. Opinia 
sportowa odetchnęła. Nie dlatego, że 
znaleziono Świetny system. nie d'ate- 
go. by odtad miał się już zacząć okres 
prosperity dla klubów. a ponrostu dla- 
tego. Że zdawano sobie dokładn'e spra 
wę. iż, gdy raz zrobiono krok naprzód 
datwej będzie postępować dalej w 
tym kierunku. Traktowano zresztą ten 
system. jako próbny ! zupelnie wyraź- 
nie dawano do zrozumienia, żę no do- 
świadczeniu fednorocznem trzeba SIĘ 
będzie znów zastanowić nad dalszerm 
retormami. 


PO TEGOROCZNEM DOŚWIADCZE- 
NIU. 


Obecnie jesteśmy właśnie po 
ocznej próbie | możemy śmiało po- 
w edzżeć, że aczkolwiek próba ne była 
Korzystna, jednak miata tę dobrą 
stronę, ŻE pobudzi ona napewno -tnia- 
szych dz ałaczy klubowych do dalszej 
akcji w kierunku znaiezieńia nowego 
lepszego Systemu, 

Kraj nasz o dużych. % lkuseik io- 
metrowych odległość ach m'ędzy w'ek- 
szem centrami pikarsk'em. nie pow - 
nen mieć zasadniczo L'gi iednogrupo- 
wei. Może sobe na to pozwol é Austrja 
czy Wegry. gdyż tam całe życie spor- 
rowe skupa się w stolicy, a co najwy- 
dej wychodzi na p bl sk e miasteczka. 


PROBLEMAT POWROTU 
. DO OKRĘGÓW. 


Z drug'ej strony znów Polska nia zbyt 
dużą lość drużyn słabych, których po 
zom odb cga daleko od poziomu t, zw. 
kgowego. aby skas: Wan e odrębności Li 
g iednozrupowej i «ranie m strzostw sy 
stemein okręg, wym mogio być dla lo- 
sów płkarstwa pużądane, Czołowe kiu 
by lzowe amsiałyvby w razie powrotu 
do ckręgów grać w ciągu pół roku'z Ze- 
społam bezwzgiędne od sieb'e slab- 
szen, CO do jormy driya, dających 
graczy do repr. kraju, nie jest wskaza- 
ie. 

Nasięprwe do dalszych rozgrywek 
imedzystrefowych wchodziłby ` mistrz 
każdej grupy i tu zaczynałaby się tra- 
zeda zespołów, znajdujacych się na 


Tug em meisou w „okręgach inpet.: 
W- rezuliać © uadataby 'n.ejsce T458AM2 ; 
śwtuacja. która przed sześciu laty była; 


jedną z przyczyn założenia L'«i. 
RÓŻNE ZADANIA LIGI 1 PZPN. 
A trzeba przyznać. że przyczyną ta- 


tej ne w stosunku 1:4, a w Madrycie na- 


zp —"—"—"—o0o E | o _ 


t 
i 


1 


i 
j 


ra ma wyłącznie reprezentować Aa, 


stwo nazewnątrz i dbać przedewszyst- 
kiem g to, aby jedenastu płkarzy każ- 

dego klubu l:goweg+ gralo jaknajlep ej | 
i aby reprezentacja Polsk m.gła w każ | 
dej chwl dzie'we waiczyé na stadio- 

nach europeisk ch, 

O czynniku tym nie wolno zapomi- 
nać i dlatego też nie wołno reformy 
rozgrywek  rożpatrywać wyłącznie | 
pod kątem widzenia propagandy psia 
na prowincji i kontaktu z kłubami słab- 
szemi. 


PLUSY POWROTU DO OKRĘGÓW 


iona rzecz, że powrót do okręgów. 
czy też stworzenia kilku lig okręgo- | 
wych posiada szereg plusów, a prze- | 
dewszystkiem wielki plus finansowy: 
Kluby ligowe słabsze, które dokładalą j 
do wyjazdowych zawodów. a Czasem ; 
nawet są mało popuarne w swych sie- 
dzibach.. przestałyby powiększać swój! 


deficyt, a grając z kasowym przećjw= 


niklem z klasy A, Czy to klubem robot- | 
niczym, lub żydowskim, m ałyby na- 


wet dochód z zawodów. Z drugiej stro- 
ny kluby dobrze grające będą mialy 
na swych zawodach zawsze kasę į o- 
płacą im się wielkie naklady. 

Twierdzenie to ne jest przesadzone, 
Z chwlą bowiem. gdy zawody Są a- 
trakcyjne i ciekawe, a przedewszysi- 
kiem mają wpływ na ukształtowanie się 
tabęli. zawsze znajdze się na nich pu- 
bliczność. 


MINUSY LIGI DWUGRUPOWEJ 


Fatalny nieraz stan kasy w tym ro- 
ku na meczach był wywołany właśnie 
brak em atrakcyjności, a to dzięki nic- 
iortunnemu podziałowi na dwe grupy. 
Przeciętny widz chce wiedzieć, jaka 
jest stawka meczu. Przychodzi on na 


| mecz z tabelką i to taką, która się la- 


two uklada. 


+ W'tym roku tak nie było. Mecze 
| wiosenne miały wyłonić grupę walczą- 
„cą o mistrzostwo | spadek, a więc o 
jniczem nie decydowały  tembardziej, 
| że z chwilą, gdy grupv te się wyłoniły, 
|wyniki wiosenne zostały całkowicie 
zinazalie, 

A gdy zaczęła się walka o mistrzo- 
stwo i o spadek, cóż się okazało? Na- 
przekór wszystkm przeciwnikom Li- 
gi, uaprzekór głoson o wyczerpaniu 
graczy i zmniejszeniu zainteresowania 
meczem, który miał decydować o m.- 
strzostwie, cieszyły się powodzeniem. 


TROCHĘ STATYSTYKI 
Operujemy tu zresztą ścisłemł cy- 
frami. Mecze Wisły z Cracovią, mimo, 
że grane w tym roku cztery razy, wy- 
kazywały obrót około 5 tys. zł., mecz 
Cracovia — Pogoń 4 — 5 tys.. to samo 


sobą miecza Damoklesa w postaci 
spadku, wobec słabej w tvm roku for- 
my tych drużyn nie cieszyły się powo- 
dzeniem. A w roku zeszłym przy sy- 
stęmie jedncgrupowym każdy mecz 
miał znaczenie i wtedy nawet na me- 
czu Pogoń — 22 p. p. obrót był około 
4 tys.. gdy w tym roku wynosł zale- 
dwie ponad 500 zł. 


cia celów. które powyżej wytknęiśmy 
jako naczelne cele Ligi. 

Rzecz prosta, że nie można wracać 
w calości do systemu zeszłorocznego. 
Przytoczone tu jūż zdania o znaczeniu 
i zadaniu extraklasy. jako wlaściwej 
reprezentacji nazewnątrz į jako jedne= 
go z naszych atutów propagandy Spof= 
tu zagranicą wymaga. by ta extrakli= 
Sa ograniczyła się naprawdę tylko do 


Toteż jest rzeczą jasną, że stwarza- najlepszych, a natomiast, by słabsi z 


nte grup, czy podział na l gi okręgowe, | 
albo poprostu powrót do okręgów, nie | 


jest zupełn e wskazany. 
CO PRZEMAWIA ZA LIGĄ . 
w JEDNEJ GRUPIE 
System jednogrupowy, acz nie naj- 
lepszy, acz bardzo męczący wskutek 
podkreślonych już na wstępie warun- 
l ków geograficznych, jest jednak rów- 


nocześnie najbardziej atrakcyjny i da- | ośmu V í 
Cracovia — Ruch. Natomiast mecze | jący rękojmię najepszego rozwoju klu- | bów. Wtedy. niema zawodów 1 ec eka- 
Legji i ŁKS, które nie mając szans na bów ligowych i jednocześnie osiągnię- | wych, niema zawodów, nie mających 


EE 
W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych 


Drużyna połudn'owo > amerykańska 
Peru - Chile niczbyt zaszczytne po- 
żegnała się z Europą. Rozb'ta licznem. 
spotkan ag na  kontymence. gorace 
resztkami sił, odważyła się mmo to 
stanąć do dwu meczów jednego dnia 
Rezultatem była przegrana w Barcelo 


wet 1:10. 

Hoelsta katowicki Podiesśka niety!! 
ko grał w Berlnie na”nreczu z Bran- 
denbirziem ale był najlepszym gra=) 
czem drużyny Bytom 09 i strzelił le-| 


carj. W Langenbruck najdłuższy skok | które polec! mu Związek. trener Buria 


w konkursie cddał Szwajcar Marcel 
Raymond — 62 mtr. B rger Ruud. któ 
ry tu przyjechał z lnnsbrucku, mal 
tylko 61 mtr.. a upadł przy 66 mtr. Zwy 
cężył Rete łładrutt — 3238 pkt. sko- 
k 49. 57 ij 61 mtr., 2) Trojan 43. 48 i 
53 mtr.. 3) Leuba. 4) Schneeberger, 5) 


| Ruu (50. 61 i 66 mtr,). 6) Raymond (49 | 


z up. 56 i 62 mtr). 

Miody Australjczyk Metcalie. k0- 
ry knoczy na czele listy św atowci w 
trójskoku test też znekomtym skocz- 


nek zażądał od nego odszkodowan u i 
wytoczył mu sprawę sądową. Hecht, 
les! Bur'anek sprawę tę wvgra, ma 2a- 
mrar zk lei skarżyć zw ązek. 

W każdym raze. w tej chwit nie 
| trenuja zupełne z powodu konil ktu ze 
;,zwazk em Menzel. Hecht  V:dicka. 

W mistrzostwie Anglii lider tabeli 
Arsenal doznał sensacyjnej porażki z 
Sunderlandem w stosunku 0:3, a że 
Tottenham Hotspurs pobił Birman- 
gham 3:2, więc różnica między dwoma 


dyną bramkę, p:eczętującą zwyc ęstwo! kiem wwyż. który ostatnio w Sydtiey czołowemi zespołami zmalała do jed- 


Ślązaków nad w cem strzęm Ber! na. | 
i Pierwszy wielk konkurs skoków Zza»! 
imaugurował sezon narciarski w Szwaj| 


Gniezno. W meczu o puhar P.O.Z.B 
Sokó! (inowrocław) pobi! Sokoła 9:7 
Wynki szczegółowe: Kawka przegry- 
wa z Majchrzykiem przez nadwagę. 
Mecz towarzyski daję wynik remisowy. 
Pawiak bije Wiśniewskiego. Nawrot 
remisuje z Dymelem, Chełlim:kowski 
zdobył punkty w. 0., Mroziński wygral 
zę Szkaplewiczem. Tuszyński z Pilar- 
skim w. 0, a w meczu towarżyskim 
przegrał przez nokaut. „Malec* prze- 
grywa z Leśniakiem, Puszczykowski 
wygrywa w. o. Z powodu wystawiena 
dwu zawodników z mnego klubu pod: 
zmieniorem nazwiskiem przez gości, 
zwyciężył ostatecznie Sokół RJ 
w. 0, — 16:0. 

Tarnów. Tarnovia — Bodleńsk: K.S. 
8:1. Powtórzenie meczu, unieważniene= 
go przez WG i D. | zakcńczonego žwy- 
cęstwem 1:0 Tamovii, Przez cały czas 
s kia przewaga Tamivi: Bramkiiuzy- 
skal. P rych (3), Ruepenkauer- (3); 
Krawczyk i Jach mek, d'a gosp. Żaba. 
Sędzował wzorowo dr. Ruplier z Kra-| 
kowa 

Bialystok. W Pierwszym Kroku bok- | 
serskim finały wygrali: wagą papiero= 


ka jest p ważna, Nie można bowiem | wa: Stankew'cz (Jag.) bije łup'enke: 
wstrzymywań rozwoju najs'niejszych ; w. koguca: Serejski (ZKS) bije Dank : 
lubów. będących podstawą reprezen- | w, pórkowa Stach (Ogn'sko) bije Choń 


tacji Poisk, bo nie wslno zapom uać,jczyka; w. półśrednia Epsztejy (ZKS) Hemy. 
że “nne są ogólne zadan a PZPN, a -! bije Cyruln'ka. ( 


ne zadana Ligi. 


R zwój piłkarstwa. zdobywanie dla | pyły następujące: S atkówka: 
luja — Makab: 2:0, Ogn sko — 


niego najszerszych mas. prace nstruk- 
torów — oto jest pn gram dz ałalncści 
PZPN. Lza zaś jest ta extraklasą, któ- 
e—a 


W tum'eju ger Sportowych wyniki: 
Jag ello! 
„— Jakie!- 
lonja 2:0. Koszykówka: Ognisk — Ma 
kabi 19:13. Ogn'sko — Jawiellonia 31:15, 
W Lubinie odbył stę turniej bokser. 
skl d'a „początkujących. Poz” m walk 
był n ski. Najlapej zaprezentowali sę| 
zawidnicy Strzelca į Owazdy, Slab.! 
byl: pięścarze z Unii | ZZPL. | 
W meczu bokserskim w Przemyślu 
Czarn pobli Poonę w stosunku 9:7. 
W Krynicy odby! się p'erwszy mecz, 
h kejowv. KTH pobł Koło Sportowe; 
w stosunku 12:0. | 
Walne Zgromadzenie Lubelskiego O- | 
kregowego Związku Lene Eaei 
wybrało nowe wladze z pOT. Saterem, 
Ostaszew czem, pr f. Brętezem i mjr. | 
Matusem na czele. „JI 
Bydgoszcz. Sezon hokejowy rozpo- | 
czął sę ticjane ubeztej niedzieli, i 
meczem Polonji z reprezentacją L ce- 
um Handi wego. Po ładnej lecz zac'ę« 
tej grze zwyciężyła Polonia w Stosun 
ku 2:0. Sędziował p. Plażatski. 


uzyskał 2.013, a węc najlepszy Wynik 
tegoroczny. 

Sensacylnej porażk' doznał Tilden z 
rąk swego ucznia Barnesa w F ladal- 
fi. Nailepszy tensista śwałta uległ 
6:4. 1:6 5:7, W grze podwójnej Hun- 
ter. Barnes pobl Tldena. Pare 6:3. 6:3 

W meczu tenisowym Kopenhaga — 
nej porażki z Anker Jacobsenem w 
stosunku 3:6, 6:1, 3:6. 


Imoonująco obeśle Norwezja Ixrzy- 
ska FIS w Solleftea; 29 zawodn ków 
startować będze aż 56 razy. bsta ich 
poza skoczkam, którzy będą WyYzna- 
czerni późoiej. Jest już znana, Widz my 
tu takch m'strzów jak Rudstadstuen. 
Stenen, Vestad, Lian, H fsbakken, Hovy 
de. Hatten itd. w begach. raz V nja- 
rengen, Hovde, Kotterud, Busterud ‘td. 
w komb eacji i w skokach, Norweyo- 
we chsadzą też szłaierę 4x10 km. 

Niemcy wyślą do Szwecji 12 zawod. 
ników, 

Tenis czeski przechodzi małą rewo- 
iucję. Qleśny był Vst Menzla dò Zwiąż 
Ki, w którym doniósł on. że ne będzie 
bron ? barw Częchosłowacji w Davis 
Gupie. List ten został potem odwołany, 


ais podob hw? jedźrak. nag any, Toe 


raz znowu Hecht pokłócł sę ze Związ 
kem, gdyż za treningi z Iżuriank em. 


nego punktu i rozpoczął sie znów pa- 
| sionniacy cały Londynu pojedynek 0 
| prowadzenie miedzy ulubieńcami -stoli 
„cy Anglii Po pietach im kroczą jed- 
inak Derby County 1 Huddersfield 
M a tylko o jeden punkt gorsze. 

W mistrzostwie Włoch Juventus 
przegrał niespodziewanie z Milano 1:2 
i pozwolił się jeszcze bardziej wysio- 


i Berin 5:4. Cram d'znał neoczcX'wą-' rować Ambrosianie. która pobiła Ro- 


mę 1:0. Tym razem wszystkie wyd ki 
byly niezwykle niskie. ani razu różni- 
ca bramek nie przekroczyła jednej. 
Lista najlepszych tenisistów belgij- 
skich brzmi nastepująco: 1) Lacroix, 
12) Naevert. 3-5) Borman. van Zuylen, 
| Ewbank, Panie: 1) Adamson, 2) Mall- 
i rester 3) Isuac. 
| W  m/strzostwach  pingpongowych 
tytuł tmistrza Świata po raz trzeci Z 
rzędu zdobył Barna bijąc w finale swe 
go rodaka Bellacka w stosunku 13:21. 
21:14, M:5 1 21:14. Bellack wyelinino= 
| wal w 5 setach Szabadosa. który zko 
lei pobił najlepszego z Polaków 
| Ehrlicha 21:11. 9:21. 17:21. 21:6, 21:13. 
i Ehrlich doszedł (jedyny obok Czecha 
| Blecha z poza Węgrów). do piątej 
"rundy, bijac Hamera 21:10. 21:6, 18:21, 
| 21:17, oraz Millara 19:21. 21:13, 23:21. 


21:19. Hillel pobił Barabela 21:11. 
botri 24313 aio przewrał  w+ trzeciej 
rundzie z finalisty Węzrem Hazym 


18:21, 9:21, 21:16, 10:21. Pohoryles wy 


Odoow'edzi Redakcii 


P. Mieczysław War.. Łódź. Dzięku- 
ale korespondenta w Wiedn u 


|mamy, a w okolice górskie wysyłamy 


specjalnego sprawozdawcę. 


cińskiego: Warszawa, Łazienki Kro- 

lewsk e, Pałac Myśl wiecki. i 
„Stały Czytelnik“, Warszawa. 1928 r, 

— Austrja 10:6, Wegry 5:11, 29 r. — 


Niemcy 6:10, Czechosłowacja 12:4, 


mistrzostwo, nie miały również : 


Ligi wyszii  nawiąząłi kontakt z okre 
gami ki. A dla dobra tych klubów, a 
przedewszystkem i swego. 
| Czyż jest bowem sens tyko po to 
należeć da L gi i dokładać do każdego 
spotkana. aby przy końcu sezonu być 
i zupelnie wyczermacym. gdy można SPO 
kainie grać w kiase A? 

Liga powinna ogranczyć S'€ do 
naprawdę najlepszych klu- 


wpływu na ukształtowanie tabeli j mae 
pewno jest publiczność na meczach, ca 
zresztą stw erdzają cyfry. A te kluby, 
które mimo dlugiego pobytu w Lidze 
nie zdołały sobie wyrobić odpow ed- 
niej marki i nie wynosły korzyści fi- 


:nansowych z tego, zagrają w okręgach, 


grał z P. Moulinem 21:10. 21:9, 21:8, 
NEA jednak z Blecha 15:21. 15:21, 

W grze podwójnej zwyciężyli Barna 
i Szabados biiąc w finale Hazyego. 
Giancza. w grze mieszanej Sipos. Bar- 
na bijąc Ketnerova, Hammer w grze 
pań Czeszka Kettnerova, bijąc Niem- 


ke Kressbach. 
Vince Dundee mistrz Świata wagi 
średniej najzaciętszv rywal Jarosza. 


zachował swój tytuł, bijąc na punkty 
po 15 rundach Andy Callahana. 

Bokser polski wagi półcieżkiej Ja- 
błoński został pobity w Paryżu przez | 
młodego. obiecującego Francuza, Ba- 
zina, na punkty. 


Hoke: we Lwowie 


Lwowscy hokeiści wchodza zwoma 
w tempo. Turniej eliminacviny o wej 
ście do klasy A dał przedsmak czeka- 
jacych nas w najbliższym iuż czasie 
wrażeń. p 

Do pierwszej klasy zakwalifikowały 
się jeszcze AZS i Hasmonea, natomiast | 
na lodzie — w całem tego słowa zna- | 
czeniu — pozostała przenyska Polo- 
nia. Szczerze mówiac. tego rodzaju 
rozwiązanie sprawy szło po myśli 
lwowskich drużyn. którym nie uśinie- | 
chała się ewentualność wyjazdów do 


Przemyśla. 
liość uczestników mistrzostw kl. B 
zostanie prawdopodobnie poważnie , 


zredukowana, gdyż A-kłasowe kluby | 
zapewne nie wystawia swych rezerw. | 
W grę znów wchodzi kwestia finanso- | 
wa. | 
Rozgrywki w klasie A mają siç roz- 
począć 16 b m. Udział sześciu khi- 
bów podnosi bezsprzecznie ich war- 
tość. Intuicyjnie najwiecej. szans przy 
znajemy Czarnym. i 

Jeśli chodzi o Pogoń. to Mauer zde- | 
cydował słe ostatecznie rzucić hokej, a í 
na ostatnich zawodach nie- widziano i 
również Sabińsk'ego.o W  rezuitucie 
więc Pogoń dysponować będzie conaj j 
wyżej jędną siiniejszą trójką: Hermer 
Img, Zimer i prawdopodobnie Sabiński. 
Wobec przejścia Wcissberga do obro- | 
ny z Kucliarem w drugiej trójce Zo- 
stanie Bereza, Stworzeński i... ktoś z| 
młodszych. 


przestaną brać piżyczki na kosza 
towne mecze i wzmocnią jednocześnie 
żywotność okręgów, 

JAK PRZEPROWADZIĆ REFORMĘ 

Trudno jest jednak przejść odrazu 2 
fxżby dwunastu klubów do ośmiu. Na- 
leży dążyć do reform ewołucyjnie tak, 
jak sę to zrobiło, przed rokiem. Ale 
nie można również tracić znów Sezo- 
nu į powiedzieć sobie: czekamy jeszcze 
rok i potem zmniejszamy Ligę do jede- 
nastu, potem do dziesęciu į t. d. Na to 
kluby są zbyť wyczerpane, a zresztą 
chodzi tu przedewszystkiem o poziom 
gry i o ratowanie pirkarstwa. 

Trzeba więc znaleźć taką formiRkę, 
któraby pozwoliła na stworzenie już w 
roku przyszłym Lig. złożonej, z dzie 
sięciu klubów. a dopiero w dalszym 
cłągu po zebraniu doświadczeń. można 
będzie dążyć do Ligi ośinioklubowej. 

Dziesięć klubów stanowczo nie jest 
Zadużo. Stanowi to osemnaście termi-* 
nów dla każdego. a pamiętajmy, że w 
roku zeszłym bylo ich dwzdzieścia 
dwa, a w tym. przy wadliwym systce 
mie. dwadz eść a, 

Zyskujemy więc dalsze dwa terminy, 
idziemy w ciągłym postępie naprzód. 
Ponadto poziom drużyn okazał się w 
tym roku dosyć wyrównany, tak, Że wy” 
daje się. iż w ł'czbie dziesięciu noże 
tviko jedna lub dwie drużyny Dęe 


| dze to irmiej kasowa. Ale nad taką 


zawiśnie groźba spadku, a to samo już 
wystarcza, że i jej mecze wzbudzą Za- 
interesowanie i, że kluby najs .n ezo 
będą w obawie, by właśnie w takich 
meczach nie stracić punktów. 

KRAKOWSKIM TARGIEM: 

LIGA Z 10-CIU KLUBÓW 4 

Pozostaję jednak duża trudność. Jak 

dojść do liczby dziesięciu. Pod konics 
roku będziem mieii- bowiem jedenaście, 
klubów igowych i mistrza ki. A, trze» 
ha byłoby wiec dwa kluby pozhawić 
mejsca w Ldze. Ne ulega wątpliwo= 
$c.że ne wolno odborąć nikcam nas 
bytych ciężko praw. Wuście z sytue 
acji jest niezwykle oężke. ale m uwy 
to, przy d brej woli, możliwe. 


Spadek do klasy A ne jest tragc=, 


dja. gdy ckazało sę na przykładzię 

Polonii, że powrót do Ligi dia klubu 

silnego jest możliwy, w wę 
Na znalezienić wyjśca z sytuacji 


P. Ryszard Elg, Wieder, Prosmy o 
cdwrone' podan'e adresu 1 przesyła- | 
nie da!szych koresp ndencyj. | 

P. Andrzej Jat., W-wa. Przyjmie Pa- 
ma każdy klub. 

D.Lw.O. C eszyn. 


Węgry 8:38; 30 r. — Nemcy 6:10. Cze 
chosłowacja 8:8, Austrią 8:3: 31 r. Cze 
chosłowacja 8:8. Austrja 13:3, Węgry 
10:6. Nemcy 10:6; 32 r. — Wł chy 
8:8, Austria 9:7, Nemcy 2:14, Szwecja 
Adres J. Kuso-18:8, 33 r — Czechosłowacja 10:6, 


W pozostałej czwórce kiubów nai- | 
słabsza bedzie Hasmonea. Niespodzian i jest jeszcze dużo czasu i napewno, tak 
kę sprawić może natomiast AZS zło-! kluby oraz władze będą się poważnie 
żony z graczy młodych- i inteligent- | zastanawiałv, jak co roku nad sprawą 
nych. | reformy. Życzymy im. by znałażły 

Uwerturą do batalii mistrzowskiej szczęśliwe wyjście z sytuacji, a Jed» 
będzie niedzielny turniej otwarcia toru mocześn'e twierdzimy zdecydowanie, 
i Ośrodka W. F. Orxgamzatorom zale- | że reforma Ligi powinna iść drogą cią= 
ży ze względów kasowych na zesta- | głej ewolucji. winna opierać się na sye 
wieniu par: Hasmonea — Lechia i Po- į stemie jednogrupowym i dążyć do zh'o. 


goń — Czarni kłubv natomiast me wy | 
Razują najmniejszej ku temu ochoty, | 
obawiając się odebrania atrakcyjności 
spotkaniom punktowym, 

Na dwu torach odbywać się będą 
mecze: LTŁ oraz Ośrodka W. F. Za-| 
chodzi pytanie, czy kosztowna instala 
cja świetlna na tvm drugim była Gi 
tycznie potrzebna į czy Ośrodek nie 
funduszów | 

inwesty- | 


powinien był uzyskanych 
użyć na bardziej konieczne 
cie. 

Kurs dla instruktorów narciarskich 
P, Z. N. organizuje w Zakopanem w 
dniach od 26 grudnia do 1 stycznia Kra 
kowsko-Śląski Związek Narciarski. 


NARTY, ŁYZWY, SANKI sares 


„SPARTA”' 


tel. 202-27 


kowania tylko na¥epszych zespołów li- 
gowych w liczbie conajwyżej dziesię- 
ciu. R. Mosin. 


REZ Z Z DZA 
już się ukazał 
nowySOnumer: 


WARSZEWSK EGO" 


LE IN 


Cena 50 gr. 


Pené Lacoste 
z zy 


Tenis 


Główną oznaką MOdNEZO tenisu jest wielka 
dO coraz twardszego 
uderzania. Nie widziałem Wildinga grającego, ale 
z tego, co O nim słyszałem, jego włąśnie uważam 
za zwiastuna tenisu powojennego. 
może piłki twardziej, niż niektórzy ze współcze- 
snych, lecz udzielał jej stale tej samej szybkości, 
która wystarczała, aby przeciwnik nie miał spo- 
sobności do ataku i często wogóle nie był w sta- 


szybkość piłki, skłonność 


nie odbić piłki. i 


Na korcie mamy dwie możliwości wygrania 
punktów: a) wyprowadzenie piłki poza zasięg 
przeciwnika, b) utrudnienie mu jei Odbicia. Jeżeli 
pilka otrzyma tylko mierną szybkość, można spró- 
bować zręcznego płasowania, co jednakowoż na- 


7) 


partą obronę. 


sowanie odbicia, 


dzięki rozgrywkom z Amerykanami przekonałem 
się, że znaczna szybkość piłki stanowi nieprze- 


Twardsze uderzenie piłki posiada jeszcze dal- 
szą dodatnią stronę: utrudnia przeciwnikowi pla- 


zmusza go w ogólności do zajęcia 


łem się wprawdzie graczem agīėsywnym, lecz | ski. Zuzanna Lenglen wykazała, że potrafi męż- 
czyzn naśladować w każdym calu i w każdem ude- 
rzeniu, czy to przy serwisie z ponad głowy, czy ¿cie w górę, w najwyższym punkcie, nie płasko, 


[| 
i 


| Serwis przechodził różne koleje. Dziś, celem 
zaoszczędzenia czasu, uderza się piłkę, po wyrzu- 


| też w uderzeniu i grze przy siatce. Pokazała także, lecz podnosząc jej lot lekko, aby upadła jednak 
KŻ grę mieszaną i grę podwójną pań, powinno się | w obrębie kortu. 


grać na wzór męskiej gry podwójnej. 


Dzisiaj już nie jest kwestją, czy należy trzy- 


A jednak Zuzanna Lenglen. która dzięki wspa- | mać rakietę stale tylko jednym chwytem. Tilden, 


pozycji obronnej i uniemożliwia posłanie trudnej / niałym warunkom fizycznym i intelektualnym tak | Borotra, Johnston używają do każdego uderzenia 


Nie uderzał on |piłki. Ostre uderzenia sprawiają wysiłek ramienia, łatwo opanowała tenis kobiecy, nie byłaby w sta- | chwytów specjalnych. Wolej uległ podobnej zmia- 


ramię, 


sprzecznie najbardziej męczący był mecz przeciw 


albowiem bardzo wiele musiałem wtedy biegać. 
Podczas całej gry miałem tylko jedną myśl: zmu- 
sić przeciwnika do przejęcia taktyki regularności 
I dokładności, któraby uczyniła naszą walkę po- 


suwa Znaczne niebezpieczeństwo, albó też można | dobną do gier, np. między Froitzheimem i Decuxis. 


się zadowolić czekaniem na błędne Odbicie przez 


Natomiast w Filadelfji, a szczególnie w 


No- 


przec'wmka. Gdy- gra staje się-szybSza, należy | wym Jorku w czasie mistrzostw Stanów Zjedno- 
“w mniejszym stopniu zdać się na plasowanie. Sło- czonych, starałem się przeciw temu samemu Til- 

wem. zwiękęzenie szybkości gry .oznacza trudność  denowi grać szybciej. Te dwie walki były krótkie 

w dokładnośćj-.wykorania uderzeń Í utrudnia w du- | i mniej męczące, a wygrywałem je tem łatwiej. im 
mocniej uderzałem, nie starając się jednak o Wy- 
Przez iata nie potrafiłem na korcie tenisowym | prowadzenie piłki poza zasięg przeciwnika. 


Żym *:0pn.u zadanie przeciwnika. 


nadać piłce dostatecznej szybkości. Potem nie sta- 


Kobiecy tenis rozwinąl się podobnie jak mę- 


ale równocześnie i odpoczynek dla nóg. A nogi nie, w swojej najlepszej formie, zdobyć choćby ! nie jak forhand i bakhand i stał się atakującym, 
męczą się na korcie znacznie wcześniej, aniżeli jednego seta, grając przeciwko któremukolwiek ' albowiem gra się nim coraz bliżej siatki i nie za- 


iz dwudziestu lub trzydziestu najlepszych tenisi-  niedbuje się przytem pielęgnacji poszczególnych 


Z pomiędzy wszystkich moich rozgrywek bez- | stów. rog MA 
_ Dzięki jednak „wpływowi techniki męskiego 
Tildenowi, w finale mistrzostw Francji w r. 1927. tenisa, zawrócił tenis kobiecy na właściwą drogę. | woczesnych mistrzów, udowodnił, że dla ambitne- 


uderzeń. 
Tilden np., t 


en najbardziej fascynujący Z no- 


Wyraz temu dała może najbardziej miss Wills, | go gracza nie wystarczy Studjowanie sposobu wy- 
gdyż wprowadziła ona do gry kobiet, podobnie | konania każdego z uderzeń tenisowych, wywołu- 
jak Wilding u mężczyzn, wszechwładną siłę, na- |jących największy efekt. Pokazał on. że korzyść 
dającą piłce szybkość przy każdem uderzeniu. | polega na różnorodności wykonania uderzeń, cza- 


Żadna z zawodniczek, które w ostatnim roku grały psami płasko, a czasami-ścinaiąc do góry. lub w dół. = 
w Wimbledonie, nie pokonałyby Zuzanny Lenglen. 


Kto dzisiaj chce przeniknąć tajniki techniki 


„Jednakże w finale rozegrały miss Wills i made- | tenisa. staje przed długą a ciężką pracą. Wziąć 


moiselle d'Alvarez partję. która bardziej niż każda 


inna przypominała walkę między 


mężczyznami. | ciem. Przedłuża 


| na siehie ten znojny trud. nie jest złem pociagnię- 


się wprawdzie drogę prowadzącą 


W zasadzie każde uderzenie nowoczesnego do celu, lecz zaznaje się i przyjemności wielu 
tenisisty dyktowane jest chęcią szybszej gry, przy- | drobnych uciech. poznając własne postępy. aż do 
czem dzięki obrotowi, nadanemu piłce, procent | cstatecznego urzeczywistnienia swych marzeń. 
Dalszy ciąg w następnym numerze. 


błędów naogół nie jest wyższy. 
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PRZEGLAD 


PORTOWY 


Wśród „mikrusów” zakopiańskich 


Wychowujemy zastęp młodocianych narciarzy, którzy z czasem stworzą no 


tegę śnieżną Polski 
Czy słyszeliście już coś o .na- z r i 
tybku“ narciarskim? Zazewne nie- | Rz 
wiele. A przecież jest o1 jedną z | 
wielkich trosk ojców naszego nar| 
<cianstwa. | 
Dowiedz'atem się. że Centrum 
Wyszkolecia prowadzi zaprawę | 
dla naszych HAaimiodszych, pod kie | 
runkiem zadanego zawodnika  Eu-| 
geniusza Lorka. To też wybralem 
się do Sokola, gdzie w poporudno- 
wych godzinach odbywają się Ćw:- | 
czenia. | 
Przed Sokołem zebrała się już 
spora garstka ch'opaczków, w wie 
ku od 12—14 lat. Tacy właśnie nie 
dawno jeszcze byli nasi Marusa- | 
rze. Krzeptowscy czy iani, 
Usadiem sobie koo grupki we- | 
sò'o bawiących się ch opców. wcią | 
gając ich w zawędę. A gdyśmy ze, 
szli na rozmowy fachowe. zdębia- 
łem poprostu. Jak zaczęli sypać fa 
chowemi wyrażeniami. lupingami.| 
optrekenami. a wreszcie metrami, | NAJMŁODSZE POKOLENIE NARCIARZY POLSKICH 
efektywnemi metrami, które każ- którzy trenują pod kierownictwem E. Lorka w Zakopanem. 


dy z nich przełeciał w powietrzu, 
poczułem że maleję coraz bardziej, 
a chiopcy ci wyrastają mi het po- 
nad glowe. Bo nie było między ni 
mi prawie Żadnego, któryby już 


aie próbował skakać na Krokwi, | 


to po 35, 40 a nawet czterdzieści 
kilka metrów. 

Ot taki mikrus, który głową nis- 
wiele ponad metr od ziemi wyrósł, 
skacze sobie jak ptaszek 40 met- 
rów na Krokwi. — i to nic dla nie- 
go. Jakby zieść bu'kę z maslem. 

Zaczynam oponować. 

— Słuchajcie ch'opcy. ale prze- 
cież wy mie pow rasście skakać na 
Krokwi. to za wielka dla was skocz 
nia. możecie sie pozabijać. Trzeba 
naibierw na malych skoczniach u- 
czyć Się. 

Z mejsca zakrzyczeli mnie. 

— Ale oroszę pana. najlepiej jest 
skakać ma Krokwi. nie zrywa się 
róg.. Bo naorzykład na Chyclów-- 
ce jak cziowiek spadne, to aogi 
strasznie bolą. Zresztą tam jest za 
ma'y rozbieg. A na Uboczy jak sxo 
czy'em 30 m.. przerywa któryś, to 
mi odrazu oba szpice od nart od- 
padły. bo skoczyłem na sam dół. 
na n'ask e. 

Speszotty, zacząłem z inaej becz 
ki: 
— Czy oddawma skaczecie? 

Okaza!o się. że większość wogó 
łe nie pamięta, od kiedv skacze, 
czemu się zreszta też nie dziwię. 
bo widać, że zaczęli skakąć 
wcześniej, aniżeli ich pamięć sic- 
ga. 

— A co wolicie, biegi, czy sko- 
ki? 

— Eh, dla nas to wszystko jed- 
no Zeby tylko mieć narty biego- 


we do biegu a nie musieć biegać! 


2 


nem walki asów 


Pren 


Filja: Jasna 10. tel 


Redaktor paczelnv i odpowie 


a ciężkich skokówkach. Ale do| 
skoku też trzeba mieć skokówki a 


Okazuje się, że nie mają ustalo- 
nych wzorów, jednemu podoba się 


nie biegówki, wtrąca któryś z mą|Bronek Czech, ETA) Maru- e OT k -— 

 drali, sarz. trzeciemu Klykken. a inne- JÓZEF STOPKA IZYDOR ŁUSZCZEK 

| — A czy który z was już star- mu zaś BAM A nie wiem wygrał pierwszy bieg Sezon korzysta ze Śniegu i trenule już 
tował w zawodach? gdzie mógl go widzieć. w Zakopanem. w terenie. | 


| — Ho ko. co paa myśl. ja 
jstartowałem trzy razy. a ja dwa 
Irazy, a ia też ileś tam razy. krzy- 
czą wszyscy naraz. wypinając z du 
mą maleńkie piersi. 

— No a powiedźcie mi jeszcze 
na kimże to wzorujecie się przy 
skokach? 


Gdy w październiku czytaliśmy spra 
wozdania z pierwszych meczów hoke- 
jowvch w. Paryżu inówikśmy: 
„szczęśliwi“. Gdy nrask* Zimni Sta- 
dion zainaugurował sezon w początku 
listopada meczem LTC — Legia przy 
|znawaliśmy. że upośledzeni iesteśmy 
my mieszkańcy Warszawy i innych 
miast polskich — przez brak sztuczne 
go lodowiska. Czekaliśmv więc z u- 
tęsknieniem na mróz. na imprezy ho- 
kejowe, obojętne jakiego kalibru, na 
emncie walki. 


|- Czekalśmy i — zdaje sę m czekać 
będz emy aż do... Sądnego Dnia. Gdy 
ten numer  „„Przegładu Sportowego 


dojdzie do rąk Czytelnika miną aku- į 


z najwieksza dokladnościa. dwa 
nieprzerwanego w Warsza- 
iwie mrozu. Proszę pomyśleć. proszę 
się zastanowić: dwa tygodnie 
[w naszych kapryśnych. jak koło for- 
tuny. warunkach atmosferycznych. 
Jakiż jest bilans hokejowy tego 0- 


| rat, 
tygodnie 


— A jakim stylem skaczecie? 

— Ten skacze. jak Łuszczek, a 
ty skaczesz jak Marusarz, ja to 
Iskaczę. jak Ruud. 


Iw powietrzu, — krzyczy któryś 
|. — A ty to skaczesz, jak stara 
żaba — odpowiada mu napadnię- 


To ostatnie powiedzenie które- ty, pokazując równocześnie gesta 


goś z malców nie przypadło 
gustu innym. 


do mi figurę skaczącego. 


W tem miejscu zawrzała woma. 


Instruktor, 1 cała 
pierzch'a z miejsca, 
spłoszonych wróbli. 
A za chwilę już szeregiem ma- 
szerowali po sali. to na palcach, 
ito z głębokim przysiadem, wyko- 


jak stadko 


— On iak skacze, to sie modli Na szczęście właśnie nadszedł pan'nując wszelkie ruchy z namaszczę 


Tylko skandalem nazwać można 


| bezczynność hokeistów warszawskich wobec 2 tygodni piekrej zimy 


„kresu? Jeden mecz, ściślej mó- 
|l wiac mecz - trening dla zapoznania 
t siç praktycznego z nowemi przepisa- 
mi. Jeden mecz w Warszawie. gdzie 
na miejscu są cztery drużyny kl. A i 
osiem drużyn B-klasowych gdzie re- 
jizyduje w chwale i splendorze zeszło- 
roczny imstrz Polski WKS Legia. 

| Jest to chyba najwiekszy skandal 
organizacyjny ostatnich czasów. To 
wprost automatyczna dyskwalifikacja 
i kompromitacja tych wszystkich lu- 
dzi. którym hokejem stołecznym pole- 
| cono kierować. 

Dziś, w połowie grudnia. trzeba po- 
stawić sprawę ' wyraźnie: sezon 
1933-34 roku jest już stracony. Oto 
następstwa braku inicjatywy i błogie- 
go bezwładu, którego nikt nie umie po 
konać. 

Hokejowa wartość Warszawy top- 
nieje, jak lód na słońcu. Wśród dzie- 
więciu terytorialnych okręgów —War 
szawa kroczy na czele... szarego koń- 
ca | trzeba przyznać. że słusznie, bo 
|n c nie rob ac — nie można nc zyskać. 
| Jeśli żądamy od gracza tempa na 
grywa, to również tegoż tempa musi- 
my żądać od wszystkich kierowników 
sekcyi hokejowych, od wszystkich 
członków zarządu okregu. 


jboisku wiedząc, że ono głównie wy-, 


sie umiała zachować. 

Warszawianka jest potw'erdzen'em 
przysłowia, że każdy medal ma dwie 
strony. Zmontowawszv drużynę, za- 
pewniwszy jej dogodne warunki do 
treningu — nie ma z kim grać, 

Polonia — to wciaż wielka niewia- 


Trzeba wielk m głosem wlać o sa- 
nację warszawskiego hokeja. trzeba 
bić na alarm. bo choć już jest bardzo 
późno — jeszcze można coś nie coś 


„uratować z wielkopańskiei kiedyś for-' 


| tuny, 
| Nie wolno iednak biadać nad krótko 


k Swych dalekich skokach. 


„Staszka Marusarza. 


gromadka,!niem, choć i tu psikusy pła 


, czasu do czasu. 

Lorek objaśnia mnie: ter 
to jest Kula, świetnie skac. 
kie 40 m. na Krokwi. a ten. 
gi Kula też bardzo dobry, * 
lntki ìi watły ch'opczyna, 
Krzeptowski — Daniel; a 
dzie kiedyś znakomitvm _ 
kiem. I tak dalej sypia -się 
ska, i widzę. -że chiopcy 
üle przechwalali się. opow 


W drodze powrotnej sp 


1 a RC 
wspominam malcach, í 


powiada: 


[e] 


„ — Hej, żeby ich pan ' 
‘jak oni skacza. jaki styl m 


„cv pochyleni i przełamz 


doma; ale objdwieme sie tej drużyny ścią sezonu. skoro ı ten jest również — powiada. pokazując 


na boisk£ nie zapowiada 
cej" rewelaci. 

Inne drużyny warszawskie. tworzą- 
ce kl. B, nie odgrywały mgdy wybit- 
niejszej rol. Nawet tradvcvina rywa 
lizacja dwóch klubów  robetniczych: 
Skry i Marvmontu — nie maże nadać 


rumieńców (choćby złudnych) życiu 
tei grupy klubów. 
Pare słów na zakończenie należy 


się magistraturze hokejowej stolicy— 
warszawskiemu OZHL. Ten „śpiący 
rycerz* nie wykazuje jakoś ochoty do 
przetarcia oczu i spojrzenia w „rze- 
czywistą* rzeczywistość. Rozpoczy- 
nante mistrzostw okręgowych dopiero 
w dn. 26*grudnia nie wytrzymuje żad 
ej kryłyki przy dz'siejszem nc nie- 
robieniu. Należało rozpoczać rozyryw 
ki jak najwcześniej by pobudzić klu- 
by do życia. Brak boisk nie iest żad- 
nem usprawiedliwieniem: sa boiska 
Warszawianki i Skry i na nich można 
| doskonale grać. 


|rancji że jego „przedłużenie* byłoby 
efektowniejsze. Nie trzeba svpać pias 


kiem w oczy. że „nic nie można w 
jtych warunkach" zrobić. bo się _ nic 
nie robi. gdy inne okręg. w  analo- 


giczaych pracujące warunkach. zdają 
celująco egzama ze swej działalnośc. 
| Pracę natomiast trzeba rozpoczynać 


,wcześniej, wtedy — kiedy termometr 
| wskazuje w cieniu plus 15 stopni, a 
nie minus 15— w słońcu. 


KI 


„wstrząsają- | niewykorzystany i niema żadnej gwa- wą przełamana pozycie 


— Będzie z nich kied 
Tak. tak. niedługo. a bet 
li. tak fak tn nieda 


starszych nawalali —n 
ciutka zadumą. 

Więc. iak widzicie. na 
my i to niezgorszy: tr 
nim ty'ko zajmować. a 
ibyć spokojni o losy nas 
ciarstwą. 


SŁYNNA SKOCZNIA BERNINA 4 
w szwajcarskiej miejscowości Pontresina będzie niebawem tere- 
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W hokeiu polskim nie można pracoi Nic sie również nie robi w nawią- 
wać tak jak w sportach letnich, bądź zaniu tak cennego dla slabei Warsza- 
co bądź un'ezależnionych od warun- wy kontaktu z okrexami silnymi. jak: 
ków atmosferycznych. Trzeba ustalić. krakowskim į lwowskim. z których 0- 
zasadnicze wytyczne. a potem doginać . statn od dwóch lat dopomina się bez- 
je. jak trzcinę. do zmieniajacych się, skutecznie o zorganizowanie dorocz- 
szybko możliwości. Charakter pracy, nych spotkań międzymiastowych o na 
|musi być niestety, w najwyższym grodę przechodnią. .Zakontraktowa- 
stopniu nerwowy, gdyż brak nam pod | nie* reprezentacji Łodzi. odiegłej o 
stawy w postaci lodowiska. |dwie godziny jazdy koleją. nie jest 


A 
* 


mm 


+ żadnym wyczynem, gdyż ono nie mo- 
| RZS ; . .iże wypełnić sezonu. a jeżeli 1 wypeł- Z ——— 
ZS. pomnikowy symbol wysokiej i n: : 
; Ą mami — będzie to jaskrawym dowodem z ą 
B WA które We- | ubóstwa w tak minimalnei mierze po- REPREZENTACJA BOKSERSKA GDANSKA 
|zostawić musza znamiona na wh trzebnej inwencji. została rozgromioną w Warszawie 15:1 
| i 


szłych wynikach. Obecnie nie posia- + 
da zespołu nawet przecietrnej marki; 
em face — drużyna zupełnie wyrówna i 
|na, z profilu — bardzo -wolna, o mis-i 
| kim poziomie technicznym i znikomej | 
| bojowości. Kierownictwo tego klubu 
może sekcji) w połowie grudnia u- 
| 


świadomiło sobie. że hokei ma ten 
niemądry zwyczaj. iż wymaga boiska 
ogrodzonego. Przy trzaskająacym mro 
zie przycina się drzewo na bandy i 
rozpoczyna się (już!|. montaż. 
tła ieszcze nie widać. Ę 

Legja, pozostając ostatecznie w klu- 
bie macierzystym, żyje nadal pod 
znakiem zapytania. Próba wystąpie- | 
nia całej sekcji została sparaliżowana 
|odmowną decyzja klubu. Trudno się| 
|zreszta dziwić zawodnikom że chca 
| porzucić klub, widzac otwierające się 
jprzed nimi nowe, fascynujace perspek 
tywy rozwoju, wobec dzisiejszej „ne- 
| dzy sportowej". Czyedrużyna ta, któ 
rej narzucono siła barwv klubowe. be 
dzie reprezentować nazewnatrz taka 
Í dozę bojowości — bv nie dać się choć 
' by zepchnąć z zeszłorocznego dublo- 
wanego mistrzostwa Polski — zoba- 
czymy! . , 

Tymczasem trzeba stwierdzić, że 
trenują tylko poszczególni gracze, a 
nie cała drużyna. że nie honoruje Się 
zupełnie nowych prawideł gry. Bole- 
sne skutki ujawnią się w najbliższym 
meczu, gdy Legja nie bedzie mogła; 
przejść przez linje strefowa, bo w stre 
fie obronnej przeciwnika nie będzie! 


Świa- 


O MISTRZOSTWO WARSZAWY W DŹWIGANIU CIĘŻARÓW 
walczyły drużyny: Legji, K.S. Pocztowego i Elektryczności. Tytuł zdobyli wolskowi. 
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